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Dziś

rano

popołudniu
lają znaczenie wizyty dla dal-g
szego zacieśniania stosunków 5
polsko-węgierskich

w dniu Ich święta
składamy serdeczne życzenia

W ostatnim ofcresSe Htrra
im. Lenina przeżywa
świąteczną serię — wi­

zyta Kii men ta Woroszyłowa,
Dni Leninowskie, 1 Maja,
Dzień Hutnika. Na bramie
wejściowej do kombinatu, na

budynkach administracyjnych
powiewają różnobarwne
szturmówki, robotnicy Wy­
działu Dróg i Zieleńców ma­
ją pełne ręce roboty — trze­
ba pogodzić świąteczne po­
rządki z wiosenną pielęgnacją
drzew, krzewów, obsadzeniem
klombów itp. „Płuca kombi­
natu" muszą sprawnie funk­
cjonować, neutralizując szko­
dliwe działanie dymu, czadu,
gazu.

Tymczasem w nieco mro­
cznej hali stalowni praca idzie
normalnym, codziennym, nie-
świątecznym rytmem. Z otwo­
ru spustowego pieca marte-

nowskiego wylało się -właśnie
380 ton stali.

Rozlewacze napełniają już
przygotowane wcześniej zesta­
wy wlewnicowe, pilnie ba­
cząc by ognista lawa nie zna­
lazła
wej
kach
i nie
stać
stali.

Wytapiacze Król, Wójcik,
Puchała, Gądek — zabiera­

ją się do roboty — pospus-to-
wa naprawa trzonu pieca, ła­
dowanie złomu, surówki itd.
Wytop goni wytop, nie ma

przerwy, nie ma martwego
sezonu jak - u tych towarzy­
szy, którzy sadzą kwiatki. Tu
przez okrągłe

'

jest upalnie,
wewnątrz pieca
skiego wynosi

roz-

roku

I

nastąpiło
złożenie wieńców

sobie ujścia w wątpli-
ostatnio jakości kanal-
i cegłach szamotowych
„uciekła" na halę. Nie

nas na marnotrawstwo

■Wystefrwy oliżej
twartej klapy a już człowiek
czuje przedsmak piekła.

Wytapiacze nie mają jed­
nak czasu na filozoficzne
myślania. Mają w tym
wytopić przeszło milion ton.
stali. Cyfra ta rozbita na pla­
ny kwartalne i miesięczne,
rozpracowana w harmonogra­
mach tygodniowo-dobowych
dyktuje tempo pracy. Zadania
mówią zresztą nie tylko ile.
ale i co robić. Wzrastające
zapotrzebowanie rynku we­
wnętrznego, zmieniająca się
koniunktura na rynkach za>

granicznych daje się wyraź­
nie odczuć na pomoście pie­
ców martenowskich Huty im,
Lenina. Trzeba robić coraz

wyższe, tirudniejsize gatunki
stali — odlewać coraz więcej
stali „uspokojonej", przygoto­
wywać coraz więcej materia­
łu na blachy tłoczne i głę-
boko-tłoczne.

Wzrasta zapotrzebowanie na

sumienność, dokładność, uwa­
gę w czasie pracy. W tym ro­
ku stalown.icy radzą sobie
nieźle z ilością. Dowodem są
cyfry: styczeń 104 proc, pla­
nu, luty 107 proc., marzec

101 proc. I chyba na miano
milionerów zarobią. Nad ja­
kością trzeba będzie jednak
popracować.

Tu
12 miesięcy

temperatura
martenow-

1.700 stopni.

Groźni powódź
w dorzeczu

SPORY UMILKŁY

Milion zaczyna być w Kom­
binacie cyfrą podstawową.
Przed paru dniami w zakła­
dzie koksochemicznym w

którejś z komór baterii kokso­
wych wyprażona została czte-
romilionowa tona koksu.
Koksownicy zdążyli już obli­
czyć, że do końca roku wy­
produkują dalszy milion. Ale
nie to jest ich największym
osiągnięciem. Od kilku mie­
sięcy . ucichły spory
wielkopiecownikami a

wnikami na temat
koksu. Koksownicy
się: „koks nie jest znów taki
zły, w każdym razie wskaź­
niki jakości są takie, na ja­
kie pozwala jakość otrzymy­
wanego przez nas węgla. A
na węgiel my już wpływu nie
mamy". „Cóż nam z tego —

replikowali wielkopieeowni-
cy — skoro koks zachowuje
się w naszych piecach skan­
dalicznie".

(Dokończenie na str. 3)

między
kokso-
jakości
bronili

Choćby cię smażono i pieczono
w smole-

nie mów żaku tego, co się dzieje
w szkole“...

■ I ruszyła... wielobarwna
"brać żakowska na ulice stare,
"go Krakowa. Do późna w no-

Icy stateczne zazwyczaj miasto
■ rozbrzmiewało wesołym gwa­
łtem, muzyką i tańcem. Mło-
" dzież zdobyła miasto! Iuvena-

Nr 108: lia to święto usankcjonowane
Jtradycją stuleci — nic więc
^dziwnego, że zacni mieszczanie
!i mieszczki przyjaznym okiem

■ patrzyli na studenckie swawo-

:!e-
g A zaczęło się

'

wszystko
"Rynku, gdzie wobec
"branych żaków

na

iłlimu ze-

dokonano

otrzęsin beanów. Czegóż z nimi
nie robiono? Golono, strzyżo­
no, heblowano. Tyle różnych
„zabiegów" musi przejść bie~
dny bean, by być przyjęty w

poczet krakowskiej braci. Wy­
myślne tortury kończą się przy
sięgą: „Choćby cię smażono i
peczono w smole, nie mów
żaku tego, co się dzieje w

szkole”.
A potem „Gaudeamus" i do

Barbakanu gdzie w okoliczno,
ściowej piwiarni raczono się
piwem i zabawiano w turnie­
ju szybkiej
białego rana.

orientacji aż do

górnego Obu
Jak podaje prasa radziecka,

górne
licach
dzóne
wódź,
rozmiarów njoże być porówna­
na do tej jaką zanotowano tu
w 1937 rok.'. Przyczyną gwał­
townego przyboru wody na

rzece były ulewne deszcze o-

raz szybkie topnienie śniegu
w rejonach górskich.

Nad obszarami zalanymi
wodą krążą helikoptery, któ­
re bądź przewożą powodzian
w bezpieczne miejsca, bądź w

przypadkach mniej groźnych
zaopatrują ich w żywność i
medykamenty.

Powódź pociągnęła za sobą
znaczne straty materialne

dorzecze Obu w oko­
ni iasta Barnauł nawie-
zostało przez groźną po-
która pod względem

i
i

-o-

Kwitną magnolie
na Plantach

O wiele później niż co roku,
Qle za to niemal przez jedną
noc rozkwitły w Krakowie
krzewy przepięknych magno­
lii, rosnące u wylotu Plant w

pobliżu dworca kolejowego o-

raz w Ogrodzi® Botanicznym^

Agencja DPA po­
wołując się na dob­
rze poinformowane
koła paryskie poda,
je, że jeszcze w roku

bieżącym między
Niemiecką Republi­
ką Federalną a Fran­
cją ma być zawarty
układ w sprawie
współpracy w dzie­
dzinie zaopatrzenia
wojskowego. Szcze­
góły tego układu zo­
stały już omówione

między sztabami ge­
neralnymi obu kra­
jów. Na mocy tego
układu

Francji
zostaną

na terenie

zbudowane

magazyny

cennych fantów ze_

swą Wielką Lote_

Słynna
orkiestra symfoniczna
z Manchesteru

wystąpi w Polsce
LONDYN
Na zaproszenie Ministerstwa”

Kultury 1 Sztuki PRL udaje się g
do Polski na gościnne występy®
słynna brytyjska orkiestra®
symfoniczna „Halle Philhar-J
monie Orchestra" z Macheste-g
ru pod dyrekcją sir Johna®
Barbirolli. g

Przyjazd jej nastąpi pod ko-J -

. . .

JJ gBeanow strzyżono, golono,
nieć maja. £blowano*» zan m dostąpili uroczy,

przysięgi.

spotkanie
z ludnością Budapesztu

BUDAPESZT

W DNIU DZISIEJSZYM
rano przed rozpoczęciem dal­
szych rozmów partyjno-rzą-
dowych, Władysław Gomułka
i Józef Cyrankiewicz oraz po­
zostali członkowie delegacji u-

dali się na Plac Bohaterów —

centralny plac stolicy Węgier
— i złożyli wieńce u stóp pom­
nika wzniesionego na cześć

Węgrów poległych w obronie

swej ojczyzny. Następnie de­
legacja polska złożyła wieniec
u stóp pomnika żołnierzy ra­
dzieckich poległych w walce o

wyzwolenie Węgier spod oku­
pacji hitlerowskiej.

Dziś w jednej z wielkich hal

sportowych Budapesztu odbę­
dzie się spotkanie delegacji
polskiej z ludnością Budapesz­
tu Na spotkaniu tym przewód--r
niczący delegacji Władysław g
Gomułka wygłosi przemówie­
nie

Dzienniki budapeszteńskie z

10 bm. przynoszą obszerne ■
sprawozdania z pierwszego ■
dnia pobytu delegacji w Buda- g
peszcie oraz liczne zdjęcia. Wg
swych komentarzach podkreś- ■

★ Gwiazdy filmowe

uj opresji

policja w akcji
PARYŻ

10-tysięczny tłum zebrał się i
wczoraj w Cannes przed pała- j

wyświetlane g
sil

ga- ■■

cem, w którym
są filmy festiwalowe, pragnącg
oglądać z bliska gwiazdy
mowę przybywające na

lowe przedstawienie.
Ruch został całkowicie •

tamowany, ofiarą nieopisanego g
ścisku padały wieczorowe stro-

"

je, kapelusze i fryzury.
Węgierska gwiazda filmowa

Mari Torocsik, występująca w

wyświetlanym właśnie obrazie

„Vasvirag’‘, została niemal
wniesiona na salę przez 2 męż­
czyzn, którzy przyszli jej z po­
mocą. Trzeba było wreszcie
wezwać posiłki policji w celu

przywrócenia porządku.

za- ■

I

Fi.'

białego ra-

snuły się po
ulicach miasta

barwne korowody
studentów.

dla Bundeswehry,
przede wszystkim
zaś magazyny amu­
nicji.

Rozpoczęli się
wymiana między
Francją a NRF ofi­
cerów sił zbrojnycii
obu krajów. Do Pa­
ryża pr.zybyla grupa

'20 oficerów Bundes­
wehry, która ma się

zapoznać z kwaterą

główną sił NATO i

francuskimi szkoła­
mi wojskowymi. O-

ficerowie nowego

Wehrmachtu przy­
byli do Paryża w

pełnej gali.

oficerowie

• - niemiec-

zbrojnych

już w

do Paryża,
prze-

we Fran-

Akademii

Natomiast

francu-

lsięw
Akademii

w

Pierwsi

zachodnio

kich sił

przybyli
kwietniu i

aby przejść
szkolenie

cuskiej

Wojennej,
oficerowie

scy szkolą

Głównej ,

Bundeswehry
Bad Ems. Latem br.

wymiana oficerów

między siłami zbroj­
nymi NRF i Francji
ma się znacznie

zwiększyć

i

Trzy tys-ącs
■brali żacy na

_

..
______ , ____ _

Tlr/ię na UTTT pfbnic>Śrię Każdy los kosztuje zaledwie
Uóld J la VIII U l€l U i L Jtrzy złote, a najdroższy fant (mo_

■ tocykl WSK) 7.000 zł. — .wartość

VI T/T7v ćrirrn PnLnłiiSzaś naidrobnie-iszeg0 fantu kiika-
.Al U JoLlyU l L/lltćj Li “krotnie przekracza cenę losu. A

, li
' ■ "więc warto grać. Najlepiej mówią

— dwie próby szybkości!^ fX“sto^a0^:'
• tanu i losy znajdą się pod Sukien.

VIII etap wyścigu jest bar-!nicami-
dzo ciekawy, przede wszystkim ■
ze względu na dwie „próby

“

szybkości’ (na trasie 40 km.). j
Półmetek wyścigu po próbie g
szybkości znajduje się w miej- ■
scowości Halle — meta na sta- g
dionie w Karlmarkstadt. ■

Pierwszy wystartował do In- g
dywidualnej próby szybkości g
nr 102 Szwajcar Weder, a o-

“

statni pojed.zie nowy
wyścigu — Hermans.

Nasi chłopcy
komplecie.

Jankowskiego
rozbita noga. Ma

patrunek- Dzisiejszy etap za- ■
powiada możliwość przesunięć j
zarówno w klasyfikacji indy- g
widualnej jak i zespołowej-!
Pierwsza próba szybkości ro- S

zegrana zostanie jako jedna g
runda wokoło stadionu w Lip- i
sku. Będzie to wielki egzamin □
dla organizatorów ! komisji sę- g
dziowskiej. S

liderg
a■■

startują wg

bardzo boli ■
założony o- g

Dziś w Barbakanie raczyć będz!e_
my się piwem.. — obwieścił herold

rozbawionej żakowskiej braci.
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Gospodarze węgierscy
serdecznie powitali członków naszej delegacji

WątłóMa tua glos

W BUDAPESZCIE Posuwam na kiermasz

rozpoczęły się obrady
delegacji parlyjno-rzqdowych

Polski i Węgier
sofia.

W
dni u 9 bm. w godzinach porannych polska delega­
cja partyjno-rządowa, której przewodniczą I sekre­
tarz KC PZPR Władysław Gomułka i prezes Rady

Ministrów Józef Cyrankiewicz, opuściła po 4-dniowym
póbycie Bułgarię udając się z kolejną wizytą przyjaźni do
stolicy Węgierskiej Republiki Ludowej — Budapesztu-

9 bm. w południe samolot z polską delegacją wylądował
na lotnisku w Budapeszcie.

, Na powitanie delegacji przy­
byli na . lotnisko członkowie
węgierskiej delegacji partyj­
no - rządowej. Na lotnisku
obecni byli członkowie Komi­
tetu Centralnego WSPR, rzą­
du węgierskiego, członkowie
korpusu dyplomatycznego a-

kredytowani w Budapeszcie.
. Gości polskich witała kilku­

tysięczna rzesza mieszkańców
stolicy Węgier, a wśród niej li­
czne delegacje fabryk budape­
szteńskich. ,

W chwili gdy w otwartych
drzwiach samolotu ukazuje się
sylwetka Władysław® Gomuł­
ki, wśród tłumu . zgromadzo­
nych na lotnisku mieszkańców
Budiapesztu zrywają się serde­
czne okrzyki powitalne.

Władysław Gomułka i J. Cy­
rankiewicz .witają się z zebra­
nymi na lotnisku, odbierają
raport kompanii honorowej-
Po chwili I sekretarza KC
PZPR i premiera, rządu . pol­
skiego otacza młodzież w pol­
skich strojach ludowych; ro­
botnicy w mundurach górni­
czych i w błękitnych kombine-
zc-nach. To delegacja Polonii

węgierskiej wita przywódców
narodu polskiego-

J. Kadiar i W. Gomułka wy­
głaszają

‘

następnie przed usta­
wionymi na: lotnisku mikrofo­
nami przemówienia powitalne.

-■■■•O -

Data zakończenia

roku szkolnego
Zakończenie zajęć w roku

szkolnym 1957/58 w podleg­
łych Ministerstwu Oświaty
szkołach ogólnokształcących,
liceach pedagogicznych i w

miejskich szkołach podstawo­
wych, dla pracujących ustalono
na. dzień 21 czerwca, w szko­
łach zawodowych i w liceach
ogólnokształcących dila pracu­
jących — na dzień 25 czerwca,
a w liceach ogólnokształcących
korespondencyjnych na dzień
30 czerwca.

in­
nie

w

do

Przemyśl
produkuje
maszyny do szycia

Fabryka maszyn do szycia
„Polna“ w Przemyślu przy­
stąpiła do produkcji tżw.
formacyjnej serii 25 sztuk
wytwarzanych dotychczas
kraju domowych maszyn
szycia.

Nowy typ maszyny tzw. ro-

tscyjnet opracowany przez ze­
spół inżynierów z przemyskiej
fabryki posiada wiele zalet, m.

in. lepszy i ■dokładniejszy
ścieg oraz bezgłośne działanie.

Do końca br. zakład wypuś­
ci na rynek ok. 10 tys. tych
maszyn, -zaś w dalszych latach
roczna produkcja rotacyjnych
maszyn dp szycia
ponad 20 tysięcy.

~—Q—

Narady
ambasadoriw

PARTŻ.

Rozpoczęły się tu

trzydniowe narady ambasado­
rów Stanów Zjednoczonych
akredytowanych w 13 pań­
stwach europejskich-

Na inauguracyjnym posie­
dzeniu konferencji dwugodzin­
ne przemówienie wygłosił se­
kretarz stanu Dulles-

W dniu dzisiejszym Dulles
odlatuje z Paryża z powrotem,
do Waszyngtonu,

wyniesie

USA

wczoraj

Przemówienia przerywają wie­
lokrotnie owacje i oklaski ze­
branych.

*

O godz. 18 czasu miejscowe­
go rozpoczęły się obrady dele­
gacji partyjno-rządowych Pol­
ski i Węgier. Rozmowy kon­
tynuowane będą w sobotę i

niedzielę 10 i 11 maja-

Kozica

nie zdołała umknąć
przed lawinę

Liczne lawiny śniegu zsuwa­
ją się w ostatnim okresie z ta­
trzańskich szczytów. Stanowią
poważne niebezpieczeństwo nie
tylko dla narciarzy i alpini­
stów, lecz również dla zwierzy­
ny zamieszkującej szczytowe
partie Tatr-

Przed kilkoma dniami służ­
ba leśna Tatrzańskiego Parku
Narodowego, patrolująca oto­
czenie Morskiego Oka, zauwa­
żyła, jak w poprzek zbocza po-,
niżej szczytu Żabiego zsuwa

się diuża lawina śnieżna- Zau­
ważono również, że przed la­
winą usiłowała uciec kozica.
Niestety jednak mimo rączych
- skoków, zwierzę nie zdołało

przebiec przed jednym ze

skrzydeł lawiny.
Kozica dostała się w zwał

śniegu-. Po.zaitrzymarńu^się la­
winy zauważono,"że jej. ofiara
z trudem -pełznie od miejsca
katastrofy. Natychmiast zorga­
nizowano akcję ratowniczą. Po
dojściu na miejsce wypadku
na skutek silnej śnieżycy eki­
pa musi-ała zawrócić.

W katastrofie kolejowe)
pod Rio de Janeiro

& 114 zabitych
300 rannych

NOWY JORK.
Jąik już informowaliśmy

w cz-wartek w Rio de Janei­
ro zderzyły się dwa podmiej­
skie elektryczne pociągi pasa­
żerskie; pociągi dosłownie
wtłoczyły się w siebie. W mo­
mencie zderzenia w wagonach
znajdowało si.ę blisko 2.400 pa­
sażerów-

114 osób poniosło śmierć, a

ponad 300 odniosło rany.
BBBBBBB -« BB IJWMaSseSMMilBBI

DZIEWCZYNA
— KAMIENIARZEM

16-letnia Renate Schantz z Móm-

lingen (NRF) wybrała sobie męski
zawód — postanowiła jak jej oj­
ciec zostać kamieniarzem, Wid i-

n»y J*l pf?ed figurą, która kiedyś
stała na stopniach kościoła w A-

shaftenburgu, a obecnie służy Ja­
ko model uczniom szkoły kamie­

niarskiej.

i
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Rybacy z Bremerhavzn zło­
wili w poblisk'ej zatoce Jade
olbrzymiego wieloryba o dłu­
gości 18 m. W czasie odpływu

, gruba, po drugie oprawiona w

prawdziwe żyrardowskie płót-
I no, a po trzecie nic zawierać

konferencja pokojowa

o „Piśnie Uspackiego*
KOPENHAGA
W sobotę i w niedzielę

będzie się w -Kopenhadze duń­
ska konferencja pokojowa zor­
ganizowana przez organizacje
pacyfistyczne

W pierwszym dniu obrad na

temat duńskiej polityki zagra­
nicznej będzie mówił rektor
uniwersytetu w Aairhus —

Bertlh Elsen.
W niedzielę, Bronisław Ge­

bert wygłosi referat na temat
Planu Rapackiego.

Polityką porozumienia mię­
dzynarodowego zajmie się w

swym przemówieniu prof.
Pihl. Ponadto omawiane będą
zagadnienia organizacyjne duń­
skiej konferencji pokojowej.

Uczestnicy zajść
na cmentarzu w Żurominie

stanęli przed sądem
9 bm. przed Sądem Woje­

wódzkim dila woj. warszaw­
skiego rozpoczął się proces
przeciwko 12 osobom oskarżo­
nym o udział w głośnych zaj­
ściach na cmentarzu w Żuro­
minie,. które, miały: miejsce,: w

lutym br. .

- •

Wśród oskarżonych znajdu­
je się wikary miejscowej pa­
rafii — ks. Józef Czarnecki-

Śledztwo w stosunku do
proboszcza tej parafii — 88 -

letni-ęgo ks. Ignacego Staniasz-
l<o zostało umorzone ze wzglą­
du na jego niepoczytalność.
7 oskarżonych odpowiada z

wolnej stopy.
W pierwszym dniu rozprawy

sąd przesłuchał większość o-

skarżonych.

Po Bremie i Hamburgu
— Darmstadt

uchwala ustawę
o referendum ludowym

BONN.
Po Bremie i

—- Darmstadt
przeprowadzić
sprawie zbrćijeń
Władze miejskie Darmstadtu
wyznaczyły termin referendum
na 29 czerwca br.

Jak wiadomo, Adenauer po­
stanowił odwołać się w tej
sprawie do trybunału konsty­
tucyjnego, jeśli plan przepro­
wadzenia referendum nie zo­
stanie zaniechany.

Hamburgu
postanowił

plebiscyt w

atomowych-

tj osuwam na kiermasz jako
Fieguralny ma się rozumieć
warszawiak, idący krok w

krok z kulturą i sztuką —•

rokrocznie bierę czynny u-

dział w tak zwanem kiermaszu
książki i oświaty w -Alei Ujaz­
dowskiej.

No to rzecz jasna, że w nie­
dzielę wybieramy Się z Cie­
nią na te uroczystość, żeby o-

bejrzyć stragany i kupić jakąś
grubszą kslążkie, bo te parę
sztuk co mamy, przewracają
nam się na półce. Rozchodzi się
o to, że Genia pożyczyła „Trę-
dowatę" Skublińskiej, a ta flą-
dra postawiła na niej żelazko i
cały środek nieszczęśliwej
Stefci, na durch się wypalił. _

Tylko że moja małżonktPnie
, wie, czy znajdziem coś pod-
i chodzącego. Po pierwsze, kstą-fliz. ------

. V r Ł u/l_v~Hzs>s> y —

wieloryb podpłynął do brzegu, musi bpć na dwa palce
dzięki czemu udało się go za-

■bić siekierą...
Fot. — CAF

I Do
| wszystkich hutników

} województwa krakowskiego
| 1/ omitet Wojewódzki Polskiej Zjednoczonej Partii

# K. Robotniczej serdecznie pozdrawia wszystkich hut-
f ników z okazji dorocznego „Dnia Hutnika'.d W dniu tym życzymy Wam Drodzy Towarzyszed dalszych sukcesów w zaszczytnej pracy hutnika.
f szczęścia i powodzenia w życiu osobistym.ł Partia nasza wysoko ceni Wasz ofiarny trud, któryI stawia hutnictwo w czołówce polskiego przemysłu,

a przekroczenia zadań planu 1957 roku uzasadniają
wysoką rangę jaką dzierżycie w społeczeństwie.

Każda ponadplanowa tona surówki i stali, każda
zaoszczędzona przez Was złotówka to nowy krok
w walce o poprawę bytu całego narodu, o realizację
wskazań XI Plenum KC naszej partii.

Dużo radości w dniu Waszego Święta Towarzysze!"
KOMITET WOJEWÓDZKI PZPR

W'KRAKOWIE

...

POLSKIM PAWILONIE

na XLVII Targach Paryskich
DZlS otwierają swe podwoje

47 kolejne Tfergi Paryskie. Ta
wielka impreza, w której u-

czestnicZy "10.000 wystawców
francuskich i 3.000 zagranicz­
nych' zorganizowana jest jak
có roku w parku wystawowym
koło Porte de Versaillles w Pa­
ryżu i trwać będzie do 26 ma­
ja- , .

Po raz jedenasty od zakoń­
czenia drugiej wojny świato­
wej udział w Targach bierze
również Polska-

Stronę architektoniczno - pla­
styczną pawilonu naszego oprą,
eowal-i: prof. Staniszkis i art. pla­
styk Srokowskii.

W samym pawilonie orygi­
nalna estetyka zaakcentowana

jest przez śmiałe i oryginalne
plakaty, których twórcami są
Mroszezak, Chmielowski 1 Sro­
kowski.

Centrala tekstylna pokazuje
nasze artykuły włókiennicze'
wełniane, bawełniane, jedwab­
ne, jak też oferowane ma eks­
port do Francji materiały lnia­
ne-

„Metalexport’‘, demonstruje
artykuły emaliowane i serwi­
sy stołowe, przeznaczone na

zbyt do francuskich terytoriów
zamorskich.

,,Coopexim‘’ wystawia chu­
sty i kilimy we wzorach lu­
dowych, przepiękne pisanki,
wyroby garncarskie, pomysło­
we laleczki ze słomy w formie
chochołów...

Centrala
zuje oprócz
strumentów . .

rowych i lekarskich również a-

paraty elektronowe- Sensacją
tego stoiska jest demonstro­
wany na Targach po raz pierw­
szy manipulator wraz z gabi­
netem manipulacyjnym, służą­
cy do ochrony pracowników
laboratoryjnych przed szkodli­
wym promieniowaniem.

Pawilon polski pełen jest i
innych nowości. Oto przykład:
po raz pierwszy goście b?dą
mogli zobaczyć w stoisku „Or­
bisu" projekcje filmów doku­
mentalnych o różnych polskich
regionach turysty cznycłj-

,,Varimex'’ poką-
mikroskopów, . in-
kontrolno-pomia-

I

Stoisko „Ars Połona’' zawie­
ra ponad 500 książek autorów
polskich i obcych-

Stoisko Pagedu demonstruje
nowe typy móbli giętych i e-

stetycane wyroby z wikliny
(jak np. koszyki) oraz obliczo­
ne na eksport papiery fotogra­
ficzne; centrale ,,An>imex“ i
„Rólimpex" apelują do gastro­
nomicznych upodobań Francu­
zów eksponatami konserw ryb­
nych i mięsnych —■(wśród
nich są sławne szynki polskie),
wyrobów spirytusowych grzy­
bów i soków.

Poza pawi kinem polskim w

hali międzynarodowej, kraj
nasz dysponuje 300 metrami
kwadratowymi w hali przemy­
słu maszynowego. Rozstawio­
no tam eksponaty oferowane
przez ,,Meitalexport‘' wśród
których główne miejsce zaj­
mują olbrzymie dwie maszyny:
wiertarka-fryzerka HWC-110
i tokarka karuzelowa KNA-110.
W stoisku tym znajdujemy też
różne skomplikowane nowe

szflifierki, strugarki, młoty i
prasy.

VCHWALŁA

Rady Ministrów
o rozwoju gospodarczym
Nowosądecczyzny

9 maja br. Rada Ministrów
podjęła uchwałę w sprawie
rozwoju gospodarczego pow.
Nowy Sącz i mińska Nowy
Sącz oraz rozszerzenia upraw­
nień terenowych organów wła­
dzy państwowe! na tym tere­
nie.

Uchwała umożliwia wyko­
rzystanie w pełni istnieją­
cych w tym rejonie warun­
ków do rozbudowy terenowe­
go 'przemysłu w oparcia o

miejscowe surowce, podniesie­
nie poziomu hodowli i rolnic­
twa, rozwoju turystyki, lecz­
nictwa uzdrowiskowego, prze­
mysłu ludowego itp.

wyrazów. Tak publicznych jak
i asenizacyjnych, bo moja mał­
żonka tego nie znosi. A z teni
będzie najciężej, bo moda na

te słowa panuje tak w drukar­
stwie jak i po teatrach, a tak­
że samo w kinoflkacji. Zaczął
to parę lat temu w tył nie­
jaki Wyspiański, któren opi­
sując wesele na wsi, miał się
podobnież wyrazić to te słowa:

Człek człekowi nie dorówna.
Nie poleci orzoł w...

Możem się domyślić w co, bo
to było do wiersza. Na razie
miasto Kraków z którego byt
rodem, obraziło się na niego
śmiertelnie: wszyscy znajomi
drzwi mu pokazali. Narzeczo­
na z niem zerwała, tak że oże­
nić się musiał na prowincji z

córką chłopa indywidualnego
— przed Październikiem zna­
czy się kułaka, któren jako
niepiśmienny nic o tem wszys­
tkim nie wiedział.

Ale Wyspiański to można
powiedzieć był lew salonów
naprzeciw naszych młodych
poeciaków, którzy obecnie
książki piszą. W każdem je­
dnam arcydziele sztuki dru­
karskiej jak dzisiejsza moda
wymaga, musi’ się pojawić
chociaż jeden raz to właśnie
słowo, na litere „gie". Rów­
nież także samo poruszona
musi być z nazwiska dolna
część ludzkiej autonomii, na

liter cztery. Inaczej żadna dru­
karnia nie przyjmie książki,
kierownik kina odrzuci film w

którem nie ma przynajmniej
dwóch „gie" i chociaż jednej
„de". Derektor teatru z miej­
sca zapytuje się. dostawcy któ­
ren sztukie dramatyczne mu

przynosi.
— Ile pan umieścił w pierw-

szent akcie, tego.., na czem

śledziem?
— Jedną.
•— Mało. Leć pan do domu i

dopisz pan jeszcze najmarniej
dwie. Także samo w zakończe­
niu potrzebna mnie jest wią­
zanka, zaczynająca się od słóibj
„ach ze ty’Wnuczko, cjca sta­
ruszka, źbankretowanej córjy.
Koryntu",..

Jeżeli film jest o powstaniu,
wszystkie łączniczki muszą być
z ■.tego zawodu i wyrażać się
w sposób fachowy. Inaczej
Film Polski nie zakupi scena­
riusza.

Ale zdaje się, że publice, już
Się te „gie" troszkie przejadło.
W każdem bądź razie Sie­
niach, na zamaruje poszukać
na kiermaszu książek starszych
autorów z Wyższem wychowa­
niem domowem jak np. Sien­
kiewicz, Prus, Gebethner i

Wolf oraz bracia Brandysi.
Ja osobiście poszukuje dzie­

ła naukowego, „jak wygrać w

Toto-lotka".
WIECH

Wiec z okazji
13 rocznicy
zwycięstwa

W dniu wczorajszym yc za­
kładach im. Szadkowskiego w

Krakowie odbył się wielki
wiec z okazji 13 rocznicy zwy­
cięstwa nad faszyzmem. Wiec

zgromadził bardzo wielu mie­
szkańców Krak-owa. Po. prze­
mówieniach, w których mówcy
podkreślali solidarność kra­
kowian z ogólnoświatowym ru­
chem pokoju uchwalona zosta­
ła rezolucja domagająca
od mocarstw zachodnich za­
przestania doświadczeń z bro­
nią jądrową, rozwiązywania
konfliktów w. drodze rzeczo­
wych rozmów, nie przy pomo­
cy szantażu atomowego. Celo­
wi temu winna służyć konfe­
rencja na najwyższym szcze­
blu. Rezolucja domaga się za­
przestania zbrojenia armii za-

chodni-o-niemieckiej w broń

termojądrową i zastąpienia
polityki bloków polityką zbio­
rowego bezpieczeństwa i po­
kojowego współżyć^ między
narodami. • (j)
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Kraków niedalekiej przyszłości
dłuższego czasu w

teowniadh architekto-
cznó-urb antoitycznych

Krakowa trwają inten­
sywne prace nad przygotowa­
niem plańu zagospodarowa­
nia przestrzennego
miasta. Plan ten

wszystkie wskaźniki
o

'

tym, jak będ.zie
Kraków przyszłości,
najbardziej istotnych i inte­
resujących części planu są
s-prawy budownictwa miesz­
kaniowego.

Jak wiadomo z końcem 1955
roku wskaźnik zagęszczenia
w naszym
2,09 mieszkańca

42 proc,
dobrym,
średnim
złym. 90

naszego
zawiera

mówiące
wyglądał
Jedną z

mieście wynosił
na izbę. Mie-
budynków w

42 proc, w

i16proc,w
proc, budyn-

liśmy
stanie
stanie
stanie
ków zamieszkałych przez o-

koło 390 tysięcy ludzi zaopa­
trzonych jest w -wodę, 73 proc.
— z 357 tysiącami mieszkań­
ców posiada sieć kanaliza­
cyjną. Około 40 tysięcy kra­
kowian żyje w nadmiernie
zagęszczonych mieszkaniach,
suterenach, fortach itd.

Plan perspektywiczny prze­
widuje stałą, systematyczną
poprawę tych warunków. W
1960 roku Kraków będzie li­
czył 520 tysięcy mieszkańców,
którzy dysponować będą
264.600 izbami. Wskaźnik za­
gęszczenia spadnie do 1,96 o-

soby na izbę. W 1965 roku
na 560 tysięcy mieszkańców
będziemy mieli 330.600 izb —

wskaźnik zagęszczenia 1,69.
W 1975 roku ludność wzro­
śnie do 650 tysięcy, a ilość
izb do 467.600 l d,, wskaźnik
spadnie do 1.36. Przewidywa­
ny na rok 1980 wskaźnik za­
goszczenia wyraża się liczbą
1,27.

W nadchodzących latach
Kraków dość intensywnie bo­
dzie rozrastał się wszerz. W
planie etapowym do
1965 budownictwo
spółdzielcze
odda miastu 114.200 izb wy­
budowanych w szeregu nc-

wych osiedli.
tym odpowiadają zupełnie
realne możliwości i.nwa~ćycyj-
re wynikające z kredytów
przeznaczonych na .budowni­
ctwo. Bardzo wiele zależeć
będzie od sprawności dzia­
łania naszych biur projekto­
wych i przedsiębiorstw bu­
dowlanych.

Jednym z największych
płaćmy budmry Krokc^-a jest
osiedle 18 Stycznia. Ma cno

bardzo dobre połączenie ze

śródmieściem, nie wjTnaga
większych nakładów w za­
kresie uzbrojenia terenu, cha­
rakteryzuje eiię korzystnymi
warunkami fizjograficznymi i
dobrym usytuowaniem w sto­
sunku do
wińtrów,
gruntów, .<

wody gruntowej,
trudnością w budowie osiedla
jest konieczność dokonywania
licznych wywłaszczeń i wy­
burzeń co bardzo utrudnia
racjonalne prowadzenie bu­
dowy- Budowa caóedla rozpo­
częta w 1954 r. w myśl pla­
nu zakończona ma być w

1953 roku. W br. ilość izb na

tym osiedlu wyniesie 5.700, w

latach 1953—60 przybędzie
4.100 izb, w 1961—65 '

izb.
OSIEDLE RYDLA

ne cfcpło 400 metrów
chód od osiedla 18 Stycznia
przy pętli tramwajowej po­
siada podobnie jak jego są­
siad korzystne warunki fizjo­
graficzne. Budowa jego za-

■kończona będzie w roku
bieżącym, ogólna ilość izb —

roku
DBOR,

i indywidualne

Zamierzeniom

> przeważających
wytrzymałością

dobrym poziomem
Zasadniczą

2 lata więzienia
u sprzen e wic nenie 26 tys. zł.

Totalizatora Sportowego"
Sąd Powiatowy dla miasta

Krakowa wydał wyrok
w sprawie Urszuli Sularz,
która w punkcie „Tcto-loto"
przy ul. Szewskiej przy­
właszczyła sobie sumę 26.735
złotych na szkodę „Totaliza­
tora Sportowego". W toku
przewodu sądowego ustalono,
że oskarżona pożyczała pewne
sumy przyjaciołom bądź też

wydawała je w różnych lo­
kalach w towarzystwie znajo­
mych.

Jeden
Solarz,
dem w

oświadczył, że pożyczał .

niej pieniądze na zapłacenie
rachunków w restauracjach,
ponieważ
za córkę
rozprawy
aowczo.

głosce.
Sąd skazał obwirńor.ą

dwa lata więzienia oraz utra­
tę praw publicznych i oby­
watelskich praw honorowych
na okres trzech lat. (k)

roku bieżą-

Do nowoprojektowanych
należy OSIEDLE PODGÓRZE,
położone bardzo blisko śród­
mieścia i zakładów przemy­
słowych, uzbrojone i. posia­
dające komunikację. Będzie
to jedyne w bieżącym pięcio­
leciu osiedle wybudowane
na prawym brzegu Wisły. W
związku ze słabą wytrzyma­
łością gruntów budowa będzie
wymagała dodatkowych na­
kładów na palowanie budyn­
ków. Rozpoczęte w roku bie­
żącym, zakończone w roku
1960 obejmie około 4.200 izb.

OSIEDLE NOWA GRZE­
GÓRZECKA, położone na

trasie ulicy Nowej Grzegó­
rzeckiej, stanowiącej dodat­
kowe połączenie tramwajowe
Krakowa z Nową Hutą ukoń­
czone ma być w 1962 roku.
W budynkach osiedla rpiesz-
kańcy zajmą około 6.000 izb.

OSIEDLE NA DĄBIU po­
łożone na wschód c-d Nowej
Grzegórzeckiej na trasie do
Nowej Huty uzbrojone jest
w główne ciągi sieci miejskiej.
Budowa
roku ma

ku 1963.
będzie z

Następne
ne w I etapie
„PRĄDNICKA",
SKA”, „WIECZYSTA". „OL­
SZA". Osiedle „Prądnicka"
położone na wschód od ulicy
Prądnickiej i na północ od
Szpitala Narutowicza przez
pewien czas w okresie przej­
ściowym obsługiwane będzie
przez linię autobusową, zaś
w przyszłości przez nową li­
nię tramwajową. Osiedle na

południowy - zachód
Wrocłaiwskiej
zostanie przez
Spółdzielni Lokatorskiej, im
Tadeusza Kościuszki. Miesz­
kańców nowego
Olszy połączy
tramwajowa w

ul. Rąkcwiakiej
Czerwonego.

Nastęonym etapem rozbu­
dowy Krakowa będą osiedla
powstające w latach 1961—
1965. W II etapie budowy życia Krakowa, (jj

(
Ii
I

(
1

I
i
t

1.200
ipolożo- I

na za-

rozpoczęta w 1959
się zakończyć w ro-

Osiedle składać się
przeszło 6000 izb.

osiedla budowa-
planu to

„WROCŁAW-
„WIECZYSTA".

Osiedle

od ul.
wybudowane
DBOR dla

osiedla na

nowa 1'ni-a
przedłużeniu
do Prądnika

Nowej Huty powstanie duża
część tej dzielnicy, po za­
chodniej stronie ul. Kocmy-

Będzie to duży
(około 30 tys.

Koncepcja ur-

rozwiązania
będzie przed­

miotem ogólnopolskiego kon­
kursu jeszcze w

cym.
Nowe osiedle

WA" wraz z

rzowskiej.
zespół miejski
mieszkańców),
banistycznego
tego zespołu

„AKACJO-
Wieczystą i

Olszą stanowić będzie zespół
porządkujący ten fragment
miasta. Położone w zlewni
lewobrzeżnego kolektora bie­
lańskiego będzie obsługiwane
istniejącą już linią tramwa­
jową. Przewidziana jest za­
budowa czterokondygnacjowa
oraz uzupełniająca jedno- i
dwukondygnacjowa. Na o-

siedlu „AZORY" na północ
od linii kolejowej Katowice
— Kraków powstanie zabudo­
wa wysoka. Wyłonią się tam
trudności powiązania komu­
nikacyjnego ze śródmieściem.
W okresie przejściowym mie­
szkańcy korzystać będą z po­
łączenia autobusowego przez
ul. Wrocławską. W dalszej
przyszłości powstanie nowa

linia tramwajowa obsługują­
ca również Krowodrze.

DĘBNIKI — ZAKRZÓWEK
— około 10.000 izb, najwięk­
sza w bezpośrednim sąsiedz­
twie ze śródmieściem rezerwa

dla budownictwa mieszkanio­
wego i usług ogólnomiejskich.
Osiedle to będzie powiązane
z lewobrzeżnym
nowym mostem

przedłużeniu ul.
dowa rozpocznie
roku.

Prądnik Czerwony i Pła-
szów to dalsze tereny na któ­
rych rozbuduje się nasze

miasto —■w okresie 1961—55
powstanie na nich łącznie o-

koło 6.500 izb.
W najbliższych numerach

..Echa" poinformujemy o

dalszych szczegółach planu
perspektywicznego, dotyczą­
cy eh rozwoju, usług, poszcze­
gólnych działów gospodarki
miejskiej i innych dziedzin

Krakowem
na Wiśle w

Dietla,
się w

Bu-
1963

IV Tokio wre gorączkowa
praca przy budowie wielkiej
wieży telewizyjnej. Cztero-
członowa podstawa do złudze­
nia przypomina paryską wie­
żę Eiffle’a, i tak też ochrzcili
ją już Japończycy. Wysokość
budowli wynizsie ponad 300
m, a waga 3.700 ton. Zakoń­
czenie prac przewidziane jest

na grudzień br.
(db)

Obrady
Zgromadzenia Ogólnego
PAN

ze znajomych U.
zeznający przed są-
charakterze. świadka,

o-l

uważał oskarżoną
konsula. W trakcie
Urszula Sularz
zaprzeczyła tej

sta-

po-

na

Zakopiańskie projekty
Przez cały

Tatrach

Wszystkim hutnikom

w dniu ich święta
(Ciąg dalszy ze str. J)

Ta wymiana poglądów na­
leży już do przeszłości. Wę­
giel się trochę poprawił, zmie­
niono nieco technologię, przc-
dlużc-no czas koksowania,
wzrosła dokładność przemiału
węgla. ■I koks jest dobry,
wlelkopieeownicy nie narze­
kają.

Mają teraz swoje ktopety.
Pierwszy wielki piec pracuje
już bez remontu kapitajnego
prawie 4 lata, _ drugi 3 lata.
„Przysługuje"
na zniszczonej
Pierwszy piec
biegłym roku
mładźający w

plikowanej przebudowy urzą­
dzeń zasypowych, która po­
zwala na uzyskanie wyższe­
go ciśnienia gazu <na gardzieli
pieca. I piec ten jakby za­
pomniał o przekroczonym
czasie kampanii, „sika" su­
rówką jak za dobrych lat.

Natomiast jego sąsiad po­
wodowany widać zazdrością,
pracuje opornie i z gorszymi
wynikami. Obiecują mu jed­
nak, że jeszcze w tym roku
otrzyma zadośćuczynienie. Ale
dopiero z chwilą gdy naj­
młodszy z rodziny, trzeci
wielki piec stanie pewnie na

nogach.

czenia państwmwe — za spe­
cjalne osiągnięcia oraz za dłu­
goletnią nienaganną pracę w

trudnym zawodzie hutnika.
Wszystkim hutnikom — i

tym nagradzanym w tegorocz­
nym dniu ich święta i tym,
którzy zostaną r.aprodzeni w

przyszłości — składamy ser­
deczne gratulacje i życzenia
coraz większych sukcesów w

pracy.
W. BIEROŃ

W dniu 9 bm. w Pałacu
Staszica w Warszawie odbyło
się Zgromadzenie Ogólne
członków Polskiej Akademii
Nauk.

W toku jego obrad najwy­
bitniejsi polscy uczeni omó-
wili aktualny stan nauki w na­
szym kraju óraz dokonali wy­
boru nowych członków rzeczy­
wistych i korespondentówPAŃ.

Przedmiotem obrad był re­
ferat sekretarza genora'.-iego
PAN prof. dr Henryka Jabłoń­
skiego pt. ,,Polska Akademia
Nauk a aktualne warunki roz­
woju nauki w Polsce".

jeszcze maj w

utrzymywać się
będą dogodne dla narciarzy
warunki śniegowe. Grubość
pokrywy śnieżnej wynosi bo­
wiem, aktualnie, na Kaspro­
wym Wierchu — dwa i pół
metra, w Morskim Oku — 65
cm, na Hali Ornak — 40 cm.

Nie lada atrakcję stanowi
niezrównany widok, jaki roz­
tacza się z Gubałówki na „zie­
loną" kotlinę zakopiańską,
kontrastującą z ośnieżoną
ścianą Giewontu i białą pa­
noramą szczytów Śwlriicy, Ko­
ścielca, Granatów i Żółtej
Turni.

W samym Zakopanem myśli
się już o lecie. Przygotowania
do letniego sezonu cechuje
przy tym rozmach. Projekt
najbliższy, wykonania wiąże
się z organizacją centralnego
biura obsługi sezonowych go­
ści. W 'tym to biurze przyjez­
dni będą mogli otrzymać wy­
kazy wolnych pokoi, kupić w

przedsprzedaży bilety na ko­
lejki górskie oraz uzyskać
wszelkie informacje związane
z pobytem w Zakopanem.

Inny projekt dotyczy urzą­
dzenia „przechowalni" ma­
łych dzieci. Ma to być kom­
fortowo urządzone pom'es’- I
czenie, na wzór przedszkoli, I

'

w którym mali wczasowicze
przebywaliby pod opieka do­
brych wychowawczyń. Cóż to

będzie za wygodą dla rodzi­
ców!

Autorami zakopiańskich za­
mierzeń i projektów, o któ­
rych będz’emv informować w

miarę ich realizacji - - są Ko­
mitet Mielski PZPR i Prezy­
dium MRN. Nie słyszy się nie­
stety, atov którakolwiek z za­
kopiańskich placówek zwią­
zanych z funkcjonalną rolą
uzdrowisk wysta.p'ła z jakimś
wnioskiem, zmierzającym d
rozszerzenia, usprawnienia,
czy uatrakcyjnienia swej dzia­
łalności. (marT)

Ann y film polski:
..Histeria jsdiwp m śliwca"

Prace nad filmem „Historia
jednego myśliwca" realizowa­
nym przez zespół ..Studio" zo­
stały zakończone. Film wejdzie
na ekrany pod koniec lata.

Treścią filmu są przeżycia
polskich lotników w słynnej
bitwie o Anglię w r 194Ó.

A •.torami scenariusza są:
lotnik ppłk St. Skalski, młody
reżyser H. Drapella i literat
J. Weyroch.

im już wymia-
wymurówki.

otrzymał w u-

zastrzyk od-
postaci skom-

ZA DOBRĄ PRACĘ

C,M9»sik flarzett

Pragmatyzm na postyck®
czywlstą. I pragmatystą jest
sam „zaklinacz deszczu": upra­
wia swój szamański proceder
nie tylko po to, by żyć oszu­
kując innych, lecz i po to, by
oszukując siebie co do swych
osobliwych talentów, stać się
utalentowanym rzeczywiście. I

proszę, zaczynają dziać się cu­
da: biedna dziewczyna prze­
żywa pierwsze słodycze miło­
ści, w perspektywie czeka ją
małżeństwo. A deszcz leje, jak
z cebra.

Dramat przeistacza się w

radosną baśń, gdzie spełniają
się wszystkie marzenia. Nash
wyciąga z pragmatyzmu wnio­
ski poetyckie. To, co jest w

nim paradoksem, co graniczy
niemal z zabobonem — „wola
wiary" jako przyczyna spraw­
cza rzeczy — u Nasha staje się
pełną humoru przenośnią po­
etycką, bajkową liryką speł­
nionych marzeń. Trzeba tylko
zamknąć oczy i mocno, moc­
no chcieć...

Wzrusza nas „Zaklinacz
deszczu". I bawi. Ale po wyj­
ściu z przedstawienia rob: się
smutno, że siąść i płakać. Wia­
ra, złudzenia sprowadzają ży­
ciodajny deszcz w teatrze...
A w życiu? Wymowa spekta­
klu jest bardzo gorzka. Gorz­
ka i współczesna. Nie poma­
gają środki realne. A skoro
tak, pozostaje tylko magia...

Urocze, mądre przedstawie­
nie. Reżyser ustawił tę baśń
tale,żeniemawniejnicz
czułostkowcści. Pełna wdzięku
i czaru, jest zarazem perfid­
na i prowokacyjna. Dekora- 1

cje i kostiumy nieefektowne
na pozór, z życiowej dosłow­
ności przechodzą w wizję ba-
śn:ową tak n’epostrzeżen:e, że
aż po mistrzowsku. J. Przybyl­
ski rolę tytułową zagrał wręcz
brawurowo. Był tak sugestyw­
ny, że chwilami wierzyło rnu

się, iż istotnie władny jest
sprowadzić deszcz. Cwaniacki
i hochsztaplerski na początku,
z taktem obnażał w miarę ak­
cji swe właściwe treści wew­
nętrzne — liryczne i gorzk’e,
E. Rączkowski jako ojc'ec
Curry — przy pozorach zew­
nętrznej bezradności doj­
rzały i mądry; świetnie wy­
grywa swe warunki zewnętrz­
ne dla stworzenia typu. A. Lu­
tosławska jako Liza zbyt po­
czątkowo zimna, techniczna —

ma być oschła w treści, ale
nie w sposobie aktorskim. W
pierwszym akcie nie wnosi nic
z klimatu swej postać', upra­
wia ty’ko gimnastykę. Nato­
miast później rozgrzewa się —

i nie widziałem wypadku, w

którym by aktor tak źle rolę
.zaczynał, a tak świe*nie koń­
czył. Pozostali dzielnie sekun­
dują pierwszoplanowej, trójce.
F. Matysik jako Jim nieod­
parcie śmieszny, za to grajaty
jego brata W- Pawłowicz bvł
z zupełnie innej sztuki: podob­
nie jak Lutosławska w akc'e
pierwszym, powieszał oschłe
aktorstwo z oschłością postaci
odtwarzanej.

mu — dopomaga do stworze­
nia, tago faktu". I gdzie indziej.
„Jedyną rzeczywistą przyczy­
ną, jaką sobie mogę wyobra­
zić, tego, iż jakaś rzecz sta­
je się kiedykolwiek, jest ta, że
ktoś życzy sobie, aby się ona

stała. Jest ona pożądana — po­
żądana może dla przyniesienia
ulgi jakiemuś, mniejsza o to,
jak małemu, ułamkowi świa­
ta. Jest to powód żywotny, a

w porównaniu z nim przyczy­
ny materialne i konieczności
logiczne są tylko widmami".
Ależ w tych słowach filozofa
zawiera się cały sens, ba, po­
etyka „Zaklinacza deszczu"!

Pragmatyzm stanowi o tym,
■że sztuka Nasha nie jest posę­
pnym dramatem, lecz — zgo­
dnie ze swym podtytułem —

„komedią poetycką”. Głowa
rodziny, ojciec Curry, nie po­
pada w rozpacz. Utwierdza sie­
bie i dzieci w przeświadcze­
niu, że córka jest piękna i
znajdzie swego mężczyznę, i
że deszcz, upragntony deszcz
użyźni ziemię. Hołduje uży­
tecznym złudzeniom, które po­
zwalają przetrwać. Nie śmieje
się z magicznych praktyk
sprytnego oszusta, „zaklinacza
deszczu"; podporządkowuje się
im wbrew rozsądkowi — i nie
z zabobonu. Jest rasowym pra_
gmatystą: uznaje pożądanie,
„wolę wiary" w spełnienie
rzeczy' za ich przyczynę rze-

Ciężkie troski spadają na

farmerską rodzinę Cur­
ry. Posucha grozi jej
ruiną materialną. Ruiną

moralną grozi jej nieszczęście
córki: brzydką i nieatrakcyj­
ną dziewczynę nie czeka w ży­
ciu nic, prócz cierpień zranio­
nej miłości własnej i'samotno­
ści. Materiału dosyć, by napi­
sać dramat: jeszcze jeden dra­
mat o uwikłaniu człowieka w

swój los, z którego nie ma

wyjścia. Ale autor „Zaklina­
cza deszczu" nie jest Europej­
czykiem: obce mu są nastroje
egzystencjałistyczne. Jest A-

merykaninem z krwi i kości.
I ma na podorędziu popular­
ną filozofię swego kraju, prag­
matyzm.

Prawda — powiadają pra-
gmatyści — niedostępna jest
ludzkiemu poznaniu. Czy coś
jest prawdziwe czy nie, może­
my orzec jedynie na podsta­
wie praktycznej skuteczności.
Prawda — to użyteczność, po­
wodzenie w działaniu. Skoro
tak — więc i fałsze i złudze­
nia posiadają wartość, jeśli
zapewniają powodzenie w

osiągnięciu naszych celów. Ta­
kich użytecznych złudzeń nie

tylko nie należy zwalczać, ale
wręcz trzeba je kultywować.
Albowiem „wiara w jakiś
fakt — pisze William James,

Od kilku dni w pokojach
Działu Kadr drzwi się nie
zamykają. Przedświąteczny
ruch w interesie. Z okazji.
Dnia Hutnika załoga Huty o-

trzyma tzw. specjalne wyna-
grodzenie roczne z tytułu
Karty Hutnika. Jego wyso­
kość jest różna — W zależno­
ści od .zajmowanego stanc-c
wi.ska i czasu pracy w hut­
nictwie. W tym roku pracow­
nicy Huty im. Lenina otrzy­
mają z Kartv Hutnika *ok.
14 min złotych. 62 pracow­
ników, którzy przepracowali
już po kilkadziesiąt lat w

hutnictwie otrzyma dyplomy i
premie jubilackie po 25 la­
tach pracy 3/4 pensji, po 35
i 40 latach — dwie pensje.

Przodujący pracownicy Hu­
ty otrzymają również odzna- I jeden z twórców pragmatyz-

z

Teatr Ludowy. N . R . Nash:
. . Zaklinacz dzszczu”. Reżysera:
J Krasowski.. Scen.CMiraf.wi: J.

Szajna.
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Notatki z Włoch (&)

Przez San Remo do Genui

Nie
ma zapewne w Europie

drugiego miejsca tak ruch­
liwego jak punkt granicz­

ny francusko-włdski w Pohte
San L>uigi. Przez „śluzę“ tę,
łączącą dwa kraje o wysokim
zuchu turystycznym, a zara­
zem zespalającą dwie prze­
piękna Riwiery przejeżdża 3-
koło 30 tys. samochodów na

dobę. Załatwianie formalności
celtio-paszportowych, a także

wymiana waluty odbywa się
w błyskawicznym wprost tem­
pie. W tym samym tempie
można na miejscu tankować
benzynę, nabyć mapkę Włoch
i... dalej w drogę wzdłJŻ Ri­
wiery Włoskiej.

Po opuszczeniu Ponte S. Łui-

gi jeszcze przez jakiś czas z

dala podziwiać można panora­
mę Nicei i Monte Carlo, Za­
chwycać się też można uroz­
maiconym światem roślinnym
Rosną tu drzewa figowe, prze­
piękne palmy, mnożą się gaje
oliwne i winnice. Wzdłuż ca­
łej drogi w odstępach kilku­
kilometrowych oglądamy pola
campingowe -z dziesiątkami
domków i różnokolorowych
namiotów. Drogami przejeż­
dża mnóstwo samochodów z

„trajlerami'' (domki przyczepy)
a nawet „trajler- am£.biaml“
(domki przystosowane do
pływania). Ale oto zbliżamy się
do San Remo, ulubionego on­
giś miejsca kuracymego królów
i cesarzy, mężów stanu i
dyplomatów.Że zdziwieniem w San Re­
mo spoglądamy na dużą willę
z umieszczonym na jej fasa­
dzie białym orłem i naoisem
„Polonia". Okazuje się. że jest
tó dom wypoczynkowy naszej
emigracji..

Z kolei dl !źej zatrzymujemy
się w Imperii, statym mieście
liguryjskim powstałym z po­
łączenia dwu miast — Porto
Maurizio i Oneglia. Zwiedza­
my port rybacki i oglądamy
zawartość skrzyń z różnego
rodzaju odrażającymi potwor-
kahij i óślizłymi ślimakami
— na które nie brak tu kup­
ców.

Pod Sgycną, 70-tysięcznym

portowo-przemysłowym mia­
stem zastał nas zmierzeń. Je-
dżiemy jednak dalej, gdyż w

planie naszym nocleg przypa­
da dopiero w okolicach Genui.
Szosa wije się zboczami skali­
stych wzgórz, samym brze­
giem morza. Im późniejsza jest
pora tym mniej widzimy sa­
mochodów osobowych ale za

to. coraz częściej mijają nas

auta ciężarowe transportujące
na Riwierę mięso, mleko, owo­
ce. suną cysterny z paliwem
cła niezliczonych stacji ben­
zynowych.

Nocleg przypadł nam znów
na campingu położonym tuż
nad morzem..

Wczesnym rankiem wjeżdża­
my do sławnej w dziejach Ge­
nui. Przedmieście nie rooi do­
brego wrażenia, jest brudne i
zaniedbane. W porcie stoją, za­
kotwiczone olbrzymie drobni­
cowce, poruszają się transpor­
tery, dźwigi. W centrum mia­
sta wyrastają przed nami no­
woczesne kilkunastopiętrowe
gmachy.

Zatrzymujemy się'przy Plaz-
za Acquaverde, samym sercu

stare, stolicy Ligurii, miasta
TC kościołów, luksusowych pa­
łaców z różnych epok. Nie
brak tu bogatych pomników
spośród których honorowe
miejsce zajmuje sławny ge­
nueńczyk Krzysztof Kolumb.
Monumentalne budowle przy­
pominają wspaniałe dzieje Ge­
nui, miasta żeglarzy, które
ongiś rywalizowało na mo­
rzach z potężną Wenecja, po­
siadało kolonie w Grecji i by­
ło właścicielem Korsyki.

Trzeba przyznać, że potęgi
Genui nie zaprzepaściło nawet

zwycięstwo Wenecji nad mia­
stem Kolumba. I dziś Genua
zajmuje czołowe miejsce
wśród największych portów’
śródziemnomorskich. Port w

Genui nadal odgrywa dużą ro­
lę w życiu gospodarczym sło­
necznej Italii. Daleko jednak
Genui do czasów jej świetne,
ści z okresu działalności wiel­
kiego doży Andrzeja Dorii.

Przy okazji — skoro już
mowa o Genui i dożach —

trzeba wspomnieć, że narodzin

gry liczbowej ,a tym snmym
„Lajkonika" trzeba szukać
właśnie w Genui. Tutaj bo­
wiem w r. 1530 miały odbyć
się kolejne wybory do wielkiej
rady dożów. Ubiegających się
o zaszczytny i niemniej intra­
tny fotel doży było 90 stałych
radnych miasta, zaś — skład
wielkiej rady ograniczony był
do 5 osób. Aby wybrnąć z tej
sytuacji zaproponowano, że
o wyborach zadecyduje los.
Propozycja została przyjęta i
losowanie wyznaczono na naj­
bliższą niedzielę. Do urnv wło­
żono 90 karteczek z wypisany­
mi na nich nazwiskami wszys­
tkich kandydatów, następnie
mała dziewczynka z zawiąza­
nymi oczyma wyciągnęła p!ęr.
karteczek. Rada została wy­
brana. Zaś w przeddzień loso­
wania genueńczycy robili za­
kłady pieniężne o to, jakich
pięć nazwisk zostanie wybra­
nych. Tak narodziła się gra
liczbowa, która później rozpo­
wszechniła się po całych Wło­
szech, a dzisiaj mamy ją rów­
nież w Krakowie w postaci
„Lajkonika".

Wróćmy . jednak do notatek

dotyczących pięknego miasta
w którym m. in. urodził się
Paganini. Spójrzmy jeszcze do
dzielnicy punktowców (olbrzy­
mich kilkunastopiętrowych
bloków mieszkalnych) a także
do dzielnicy portowej o wą­
ziutkich, mroczhych uliczkach.

Będąc w Genui niesposob

Marian Płatek, Rynek Podgórski
12/30. Pracownik dla zachowania
tzw. ciągłości pracy, powinien zgło­
sić się do pracy w ciągu 30 dni od

dały zwolnienia go z zasadniczej
służby wojskowej po odbyciu tej
służby — a niezwłocznie, jeśli od­
bywał ćwiczenia lub przeszkole­
nie wojskowe.

Zachowanie powyższego wymogu
powoduje, iż zalicza się czas od­
bywania zasadniczej służby woj­
skowej do okresu nieprzerwanej
pracy, warunkującego wym.ar
urlppu wypoczynkowego. Z na­
leżnego jednak urlopu pracownik,
zgodnie z pkt. 5 uchwały Prezy­
dium Rządu Nr 616 z ,in:a 18.
VIII. 1351 (Monitor Polski Sir A-77

poz. 1070), może skorzystać do­
piero po przepracowaniu co naj­

pominąć wspaniałego, świato­
wej sławy cmentarza Campo-
sańto. Jest to jedna wielka
galeria przepięknych i boga­
tych rzeźb sławnych mistrzów
dłuta, wielkie nagromadzenie
wybitnych dzieł sztuki.

Tekst i zdjęcia:
ZDZISŁAW WÓJCIKIEWICZ

mniej 3 miesięcy od dnia zgło­
szenia się do pracy.

Pozostałe sprawy, o które Pan

zapytuje, nie są objęte ogólnymi
przepisami prawnymi — radzimy
porozumieć się bezpośrednio z ra­
dą zakładową.

Aristidis Dakos — Nowa Huta
B-33 (424). Sprawą Pana intere­
sowaliśmy się bliżej. Niestety,
przepisy ogólne nie przewidują i
nie rozstrzygają przypadków, po­
dobnych do kwestii dotyczącej
Pana. Radzimy ewent. zwrócić się
— za pośrednictwem rady zakła­
dowej — do Zarządu Głównego
Związku Zawodowego, do którego
Pan należy, o wydanie opinii w

Fana sprawie, która mogłaby
być w danym przypadku wiążą-
ca- Mgr J. P.

REWANŻ

W odpowiedzi na zarządzenie
władz NRF, które ograni­

czymy dozwoloną do przeniesie­
nia przez granicę ilojć masła

duńskiego z 5 funtów do 1 ki­
lograma, władze Danii zezwa­
lają swym obywatelom na

przenoszeń e towarów z NRF

jedynie wartości 15 marek.
T. zw. import prywatny na

gi'anicy NRF — Dania zakwi­
tną! szczególnie z końcem mar­
ca, gdy obniżona została w

Danii ceńh masła. Mimo cła

jest ono prawie o połowę tań­
sze niż w Niemczech. Ruch
na przejściach granicznych jest
nadal wielki. Z NRF do Danii

przechodzą cale rodziny, prze­
nosząc masło i inne produk­
ty. Spacer taki cplaca się.

PIES ZJADŁ DOLARY

Do urzędu podatkowego w

Waszyngtonie wpłynęło po­
danie lekarza, który prosi o

odpisanie mu z dochodów,
podlegających opodatkowaniu,
kwoty 156 dolarów. Banknoty
tej wartości porwał ze stołu
lekarza pies i zjadł je.

ZABRONIONO

Studentkom kolegium w

Woodland Hills (Kalifornia)
zabroniono przychodzić na wy­
kłady w szortach, a nawet w

spodniach. Profesorzy skarżyli
się bowiem, że studenci zupeł­
nie nie uważali na ich wy­
kładach, a i im samym swo­
bodny strój studentek nie

pomagał w skupieniu uwagi
nad tematem wykładu.

CENNA PAMIĄTKA

Mercedes, który kiedyś na­
leżał do Goeringa, jest pie­

czołowicie przechowywany
przez obecnego właściciela w

NRF. Samochód ten waży 7,5
tony, gdyż jego b. właściciel

starał się zabezpieczyć przed
ewentualnymi strzałami za­
machowca. Obecnie samochód

ten został — po wielu zabie­
gach — wypożyczony, do An­
glia, gdzie będzie spełniał waż­
ną rolę w filmie „Dwulicowy
szpieg”. (i)

PRZETARG!

KRAKOWSKIE ZAKŁADY
PRZEMYSŁU PIEKARNICZEGO

sprzedadzą w drodze przetargu

nieograniczonego
w dniu 15 maja hi’, o godż, 9

przy ul. Piastowskiej nr 20
4 MASZYNY „ROGAŁlKÓWKI"

i MASZYNĘ PRALNICZĄ z wirówką, wyży­
maczką i masłem elektrycznym.

Oferty należy składać pisemnie lub osobiście do
dnia 13 maja br. w Dziale Gł. Mechanika KZPP.

Kraków, Rynek Główny 13, tel. 24S-7G.
wgodz.od7do15.

Cena zostanie podana w dniu przetargu.
K-3000

PRACOWNICY POSZUKIWALI

KROJCZEGO do rękawiczek, zatrudr.imy na­
tychmiast. Oferty pisemne kierować „Prasa" —

Kraków, Rynek 46 —dla nr K-2897.

Pracowników wykwalifikowanych: PALACZY
KOTŁOWYCH. ŚLUSARZY MASZYNOWYCH.
MASZYNISTÓW PAROWOZOWYCH, ELEK­
TROMONTERÓW — oraz PRACOWNIKÓW nie­
wykwalifikowanych zatrudnią Krakowskie Za­
kłady Sodowe w Krakowie, ul. Zakopiańska 61.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego dla
Przemyślu Chemicznego. — Zgłoszenia w Sekcji

w Kadr. K-3054

2 REWIDENTÓW zatrudni natychmiast Woje­
wódzki Związek Spółdzielni Pracy w Szczecinie,
ul. Wielka nr 7/8. — Wymagane wykształcenie
ekonomiczne, znajomość księgowości przemy­
słowej, oraz praktyka w spółdzielczości. Warun­
ki pracy i płacy do omówienia. Mieszkania za­
pewnione, — Zgłoszenia Wraz z zaświadczenia­
mi o wykształceniu i pracy nadsyłać na poda­

ny adres. K-3032

Praca

POMOC domowa do dwojga
osób pracujących (2 dzieci
w przedszkolu) tylko z re­
ferencjami — przyjmę na­
tychmiast. Wiadomość: —

Biuro „Lajkonika” Kraków,
Solskiego 16.

11871eg

KUCHARKA, bufetowa, po­
moc kuchenna, potrzebne
zaraz. ,,Gospoda Myśliw­
ska”, Kraków, Krakowska
32 11503 g

Nauka

LEKCJE pisania na ma­
szynach. Kraków, Miko­
łajska 24. 10377-e

MATEMATYKI, chemii. —

iiżyki udziela rutynowany
korepetytor (magister). —

Zgłoszenia: Kraków, — tel.
537 88. 11672-g

Matrymonialne
DYSKRETNIE, szczęśliwie
kojarzy małżeństwa Biuro
Matryrr jhialne — „Przy­
szłość” Kraków, Krzyża 19.

10938-g

WDOWA lat 45 pozna pana
do lat 55. Cel matrymonial­
ny. Oferty 11712 „Prasa”
Kraków, Ryńsk 46.

„LILIANA0 Kraków, Szlak
19 m. 6 kojarzy małżeń­
stwa. Dla pań 100 ofert
kandydatów przesyłamy po
nadesłaniu 10 zł.

Sprzedaż
SAMOCHÓD „DKW” 700 —

ccm sprzedam. Kraków,
tel, 577 96, godz, 15—17.

KIOSK, stan bardzo dobry,
sprzedam. Wiadomość: —

Kraków, ul. śląska 3, sklep
„Ruch” lub tel. 311 04.

11782-g

SILNIK elektryczny 7 KW,
10,5 KM (trójkąt - gwiaz­
da), napięcie 220/360, 1500
obrotów na minutę (cena
7000 zł) oraz opony używa­
nedoplatonu750X20—
sprzedam. Wiadomość: —

Kraków*, Zabłocie 41 m. 7,
tel, 540-36.

MOTOCYKL „NSU” 500 —

ccm, górnozaworowy, po
generaihym remoncie. — z

przyczepą — sprzedani. —

Kraków, Sobieskiego 16b,
m. 1. 11417-g
SAMOCHÓD ..Moskwicz” —

(rok produkcji 1956), silnik
25 KM, stan bardzo dobry,
sprzedam. Bielsko, — tel.
20-61. 11740 g

W FM, nowy, z licznikiem,
sprzedam. Wiadomość: —

Kraków, ul. św. Krzyża 17.

„JAWĘ” najnowszy model
— sprzedam. Kraków, PI.
Wolnica 3 m. 10.

MOTOROWER „Simson” —

nowy, oraz radio Undlne II,
sprzedam. — Wiadomość:
Kraków, tel. 311-21.

WIERTARKĘ dentystyczną,
elektryczną, szwedzką., fa­
brycznie nową — sprze­
dam (cena 8 tys. zł). Wia­
domość : Krakówr, Waryii-
skiego 29 m. 24.

SKUTER „Peugeot” nowy,
snrzedam Dilnle. — Nowa
Huta, B-2, blok 47b m. 37.

MOTOCYKL „Rudge” 250
ccm, czterotakt, górny, —

Stan bardzo dobry — sprze­
dam. Kraków, tel. 554-22.

SZAFĘ trójdzielną, orze­
chowy. nową, sprzedam. —

Kraków — Podgórze, Wa­
dowicka 27 — parter.

MOTOCYKL „BMW” 350,
nożne biegi, stan Idealny —

sprzedam. Kraków. Al. Sło­
wackiego 52, ni. 3, — tel.
334-73. 11719-g

SPRZEDAM samochód —

„Ford” USA. rok prod. 1954
— 6 cylindrowy, — cztero­
drzwiowy, stan bardzo do­
bry. Będzin, Małobądzka
111. Józef JędrusińsKi.

DWA motocykle: „BMW”
750 z przyczepką i „WFM”
czerwony, w dobrym sta­
nie — sprzedam pilnie. —

Kraków, Lu helska 12. tel.
325-51, 11553-e

„SINGERA”- maszynę kry­
tą — sprzedam. Kraków,
ul. Krowoderska 36 m. 1 .

11862-g

SAMOCHÓD „DKW” 700 —

„Meisterklasse” sprzedam.
Kraków', Szeroka 9.
____________________ 11721-g
KAMERĘ filmową. 8 mm,
„Admira”, zapas filmów. —

rower wyścigowy francuski
-- Sprzedam. — Kraków’,
Chłopicklego 1 m. 3 (Ron­
do) — wieczorem.

11666-g

MADY aparat „Gaj zer” do
wyrobu wody sodowej, na­
dający się do sklepu cu­
kierniczego — sprzedam. —

Wiadomość: Kraków, ul.
Krowoderska 6 m. 2.

11622-g

ZAKŁAD ZBYTU i PBZET5Vf)RSTŁVA
PRODUKTÓW ROLNYCH PZGS SUCHA

OGŁASZA KONKURS
na stanowisko

KIEROWNIKA TECHNICZNEGO
Przetwórni Owocowej i Winiarni w Suchej.

Stanowisko do objęcia od 1 czerwca 1953 t.

Wymagane kwalifikacje: wykształcenie średnie
1 10 lat praktyki zawodowej lub wyższe 1 5 lat

pracy zawodowej.
Oferty należy składać do dnia 24 bm w Zakładzie
Zbytu i Przetwórstwa Produktów Rolnych PZGS

w Suchej, ul. Mickiewicza nr 26.

........... »

„SKODĘ” 1101, stan pier­
wszorzędny, sprzedam. —

Kraków, tel. 225-43, — w'

godz. 15—18.

„WFM” wiśniowy, fabry­
cznie nowy — zamienię na

„M-72” lub sprzedam. Kra­
ków. Al. Słowackiego 26 m.

3, godz. 18. 11692 g

„JAWĘ” 250 fabrycznie —

nową, bez klauzuli sprze­
dam. Kraków, Grottgera 1
(dozorca) w godz. 17—18.

KAROSERIĘ, silnik, gkizy-
nlę biegów oraz inne czę­
ści („Mercedes” 170) oka­
zyjnie sprzedam. Kraków
tel. 347-63, godz. 8—9 rano.

SAMOCHÓD „Opel Ólym-
pia”, nie używany — jako
taksówka, w dobrym sta­
nie, nowe ogumienie, oka­
zyjnie sprzedam. Kraków,
Plac na Groblach 20, m. 15.

UBRANKA do Komunii
śwr. sprzedaję. Kubik, Azo­
ry, tel. 358 84.

SAMOCHÓD ..Renault” typ
Celta 4. sprzedam okazyj­
nie. Kraków, Staromcsto-
wa 1. 11865 g

MOTOCYKL „WFM” nowy,
wiśniowy — sprzedam. Kra­
ków, Targowa 3 m. 1 . Gar-
carz Włodzimierz.

Lokale

ZAMIENIĘ garsonierę lub
pokój z używalnością ku­
chni w Now’ej Hucie na ró­
wnorzędne vz Krakowie. —

Oferty 11647 ..Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

HANDLOWIEC, lat 50, sa­
motny, posiadający miesz­
kanie w Zakopanem, po­
szukuje pokoju z wygoda­
mi na pobyt czasowy — w

Krakowie. Dzielnica obo­
jętna. Pożądany telefon 1

garaż. Oferty 11791 . Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

MŁODY lekarz, krwaler, —

poszukuje pokoju. Zgłosze­
nia w' niedzielę Kraków, —

tel. 502 56.

GARSONIERY, słonecznej,
komfortowej, pilnie poszu.
kuję w Krakowie. Warunki
do omówienia. Oferty 11160
„Prasa” Kraków, ftynek 46.

MAM do wynajęcia lokal na

rzemiosło — nie podlegają­
cy kwaterunkowi. — Ofer­
ty 11765 „Prasa” Kraków,
Rynek 46.

KOMFORTOWY pokój sub­
lokatorski. niekrępujący, I.
piętro, w śródmieściu Kielc
— zamienię na podobny w

Krakowie. Wiadomość: Po-
janowska — Kraków, Wy­
spiańskiego 10. tel. 356-82,
między godz. 13—21.

11098-g

4 POKOJE, kuchnię. — su-

perkomfortowe, centrum —

zamienię na 2 pokoje, ku­
chnię, c. o. do I. p. Pery­
ferie wykluczone. — Oferty
11821 „Prasa” Kraków, —

Rynek 46.

Nieruchomości

PARCELĘ budowlaną, —

uzbrojoną w Podgórzu —

(centrum), oraz parcelę —

budowlaną 400 sążni, — w

Prokocimiu, przy ul. Ble-
żanowskicj Bocznej sprze­
dam. Wiadomość: Kraków,
tel. 231-90,

11465-g

KRZESZOWICE!
_ WHlę

komfortową, 14 pokojowy,
całą wolną. 5 morgów —

ogrodu, z zabudowaniami
gospodarczymi — sprzeda —

„Solidność” Kraków, Garn­
carska 3 m. 7.

DCM w Krakowie — 3 po­
koje. wolne, (1500 m!) —

pilnie sprzeda „Solidność”
Kraków, Garncarska 3 m’.
7. 11796-g

PARCELE (Osiedle Robot­
nicze — 2 minuty od tram­
waju) — sprzedam. Kra­
ków. 12 — Łagiewniki ul.
Zakopiańska 4, m. 2 .

11809-g
DOM komfortowy jednoro.
dzinny z dużym ogrodem
owocowym, w Wieliczce —

sprzedam Warunek — za­
miana mieszkania. Oferty
11811 „Prasa” Kraków —

Rynek 46.

Letniska

GDAŃSK — Oliwa. Pokój
z używalnością kuchni do
wynajęcia na miesiące: li­
nieć. sierpień. Informścje:
Kraków, Borek Fałęcki, —

żywiecka 26 m. 5.

11067-g

Zguby
HUDASZEK Józef, — zam.

w Myślenicach zgubił umo­
wę sprzedaży ciągnika mar­
ki „Ursus” nr ciągnika —

2005, nr podwozia — 1502.

ZIENTARA Zdzisław, zam.

w Nowej Hucie, zgubił le­
gitymację studencką — nr

772/M. wydaną przez Poli­
technikę Krakowską.

KALISZEWSKA Jadwiga —

zam. w Krakowie, zgubiła
legitymację studencką nr

421 PWSM. 11176-g

DZIERŻAWCÓW (ca systemie prowizyjnym)

saturatorów wózkowych do sprzedaży wody sodowej

MIEJSKI HANDEL DETALICZNI
ARTYKUŁAMI WINNO-CUKIERNICZYMi w Krakowie.

Bliższe informacje:

Kraków, 1-go Maja G, III p., pokój 48, w godz- od 8—12.

MLECZKO Barbara .zamie­
szkała w Krakowie'ul.'żu­
ławskiego 8-a zgubiła świa­
dectwo maturyczne wydane
w 1956 r. przez VI Państwo­
we Liceum Ogólnokształcą­
ce w Krakowie. 11559-g
CZERNEK Stanisław — za­
mieszkały w Nowej Hucie
zgubił świadectwo dojrza­
łości wydane w 1952 r. —

przez Technikum Energe­
tyczne — Kraków. 11216-g

SCHROTT Jacek zam. w

Krakowie zgubił legityma­
cję studencką, wydaną —

przez AGH w Krakowie.
11251-g

KALAMUS Janina, zam. w

Krakowie zgubiła legity­
mację służbową. — wydaną
przez Narodowy Bank Pol­
ski. 11240-g

KOŁACZKOWSKI Jacek —

zam. w Krakowie zgubił
legitymację studencka. —

wydaną przez AGH w Kra­
kowie. 11226-g

TRZASKA Stanisława zam.'
w Łomnej pow. Bochnia,
zgubiła legitymację nr 37,
uprawniającą do 50 proc,
zniżki kolei owej — wydana
przez Okręg Lasów Pań­
stwowych w Krakowie.

LEŚNIAK Kazimierz zam.

w Krakowie zgubił legity­
mację studencką nr 6Ó7 —

wydaną przez Politechnikę
Krakowską. 11156-g

KONIK Roman — zam. w

Krakowie zgubił legityma­
cję studencką wydaną. —

przez Akademię Medyczną.

GRZESIK Witold zam. w

Krakowie zgubił indeks —

wydany przez AGH.

PSICA Ireneusz — zam. w

Krakowie. zgubił legity­
mację studencką, — wyda­
ną przez AGH. 11403-g

SZEMIOTII Aleksandrą —

zgubiła legitymację stu­
dencka. wydaną przez Wy­
dział Geologiczny AGH.

KĄDZIELA Kazimiera za­
mieszkała w Krakowie. —

zgubiła legitymację szkol­
ną, wydaną przez Techni­
kum Kolejowe w Krakowie.

ZGUBIONO saksofon 1 klar­
net wraz z pulpitem dnia
5 maja na dworcu w Kra­
kowie. Łaskawy znalazca
proszony o zwrot za wy­
sokim wynagrodzeniem. —

Kraków, ściegiennego 17 —

m.2 —- Dziewoński Kazi­
mierz. 11429-g

CZECH Jerzy zam. w Kra­
kowie zgubił indeks wy­
dany przez AM w Krako­
wie. 11327-g

Różne

LEKARKI dentystki pra­
cującej na pełnym etacie
poszukuję do współpracy.
— Oferty 11866 „Prasa” —

Kraków, Rynek 46.

POSZUKUJĘ wspólniczki z

gotówką do wytwórni spo­
żywczej (okolica Krako­
wa). Oferty 11857 „Prasa”
Kraków, Rynek 46. •

WSPÓLNIKA solidnego —

z referencjami, kapitałem
około sto tysięcy oraz —

współpracą, do crganizacjl
wytwórni artykułu budo­
wlanego, opartego na wy­
nalazku. z zapewnionym
dużym zbytem — poszuku­
ję. Oferty 11819 „Prasa” —

Kraków. Rynek 46.

ZNALAZCĘ zgubionego —

portfelu z dokumentami w

tramwaju nr 13 dnia 6 ma­
ja br. między godz. 13—14
proszę o$zwrot dokumen­
tów na adres: Jan Op.’u-
stil, Kraków, ul skałecz-
na 8. 11635-g
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Gzekamy na... więcej
p odziennie (już od godz.
u 20-tej) sklep nocny przy

ul. Basztowej wypełniony jest
po brzegi

klientami.
„Kolejka” wy­
chodzi często oż
na ulicę i wów-
czas przy jed­
noosobowej ob­
słudze
sklepu
stracić

tego
trzeba,

wiele
czasu na kupno potrzebnego
towaru.

Jeden, czy nawet dwa skle­
py nocne na blisko pół milio-

I nowy Kraków to stanowczo za
mało. Warto więc aby Miej­
ski Wydział Handlu, idąc na

rękę pokaźnej rzeszy spóźnio­
nych klientów, uruchomił w

naszym mieście jeszcze kilka
sklepów nocnych czynnych do
godziny 24. (aż)

2
99

99

Przygotowania

do kolonii I oboiów letnich
ak już pisaliśmy, zakłady . stać również dzieci zamożniej-
pracy i szkoły organizują 1 sz.e, ale za pełną odpłatnością,

pod patronatem Wydziału Oś_ | ..................

wiaty Rady Narodowej
Krakowa kolonie letnie i obo­
zy. Z zakładów pracy wyje-
dzie około 24 tys. młodzieży (do
tej pory 104 przedsiębiorstwa
zgłosiły swój udział), Wydział
Oświaty natomiast finansuje
kolonie i obozy dla 4.400 uczest­
ników, a organizacją ich za­
jęły się szkoły średnie, i pod­
stawowe. Prócz tego Wydział
przygotowuje dla młodzieży
szkół podstawowych’, która
przeszła poważniejsze choro­
by, kolonie zdrowotne. Uczest­
nicy tych kolonii będą przeby­
wali pod specjalną opieką le­
karską, dla nich przewidziano
też odpowiednie rodzaje za­
jęć.

Ogółem w tym roku na ko­
lonie wyjedzie znacznie więcej
młodzieży niż w latach ubie­
głych. Wydział Oświaty zwra­
ca jednak uwagę na wnikliwą
i- sprawiedliwą klasyfikację
dzieci. Pierwszeństwo bowiem

muszą mieć dzieci przebywa*
jące w trudnych warunkach

materialnych i mieszkanio­
wych. Z kolonii mogą skorzy-

m.

nadehodzą do Krakowa
tiutgarii

»»

Nadchodzą do Krakowa no­
we transporty rozmaitych

przysmaków. W najbliższym
czasie w sklepach Krakowa i
województwa znajdą się róż­
ne artykuły importowane. O-
trzymamy dwie tony chiń­
skich gruszek kandyzowanych,
oraz 1000 puszek chińskiego
soku ananasowego. Z Iranu
przybędzie do Krakowa 19 ton

migdałów. Jugosłowiańskie
konser.uy rybne zyskały już

j.^cśród konsumentów krakow­
skich wielu gorących zwolen­
ników. Ku ich zadowoleniu
możemy poinformować, że na­
dejdą wkrótce konserwy ryb­
ne z u klei w ilości 3,5 tony,
9 tys. puszek korków rybnych,
około 2 tys. puszek tuńczyka
oraz 5.500 puszek makreli.

Z Hiszpanii mamy otrzymać
8 ton orzechów laskowych.
Atrakcją może się okazać buł­
garska cielęcina z groszkiem,
której otrzymamy około 12
ton. Oprócz tego z Bułgarii
sprowadzamy 12 ton gołąbków.

Pojawiają się również cytry­
ny. Rozpoczęto już w Krako­
wie sprzedaż dwu wagonów
cytryn hiszpańskich. Z koń­
cem maja spodziewane jest

Kiermasz plastyki
w Barbakanie

rozmaite przysmaki
nadejście dwóch wagonów cy­
tryn kalifornijskich, i 1 wa­
gonu — hiszpańskich, (j)

Aby praca na koloniach by­
ła bez zarzutu, 480 wycho­
wawców przechodzi specjalny
kurs. Natomiast osoby posia­
dające już pewne doświadcze­
nie w tym kierunku wezmą
udział w kurso-konferencjach.
Oddzielne kursy przejdą też
intendenci i kucharze.

Organizatorzy kolonii zwra­
cają dużą uwagę na sprawę
wyżywienia. Odpowiedni ze­
staw potraw, kaloryczność,
słowem — ilość i jakość wy­
żywienia są przedmiotem wie­
lu rozważań Wydziału Oświa­
ty. Ponieważ dzienną stawkę
w wysokości 1.3.83 zł na jed­
nego uczestnika, przeznaczoną
przez Ministerstwo Finansów
uznano za niewystarczającą,
zakłady pracy, komitety rodzi­
cielskie, tudzież sami rodzi­
ce, będą musieli dopłacać, aby
stawkę tę podnieść do 20 zł,
nie wolno jej jednak będzie
przekroczyć.

Celem kolonii i obozów ma

być: wzmocnienie zdrowia i
stanu psychicznego młodzieży,
kształtowanie nawyków higie­
ny osobistej i zasad kultural­
nego współżycia, rozwijanie
poczucia piękna i zaintereso­
wań kulturalnych oraz przy­
zwyczajenie młodzieży do dy­
scypliny. Ta sprawa łączy się
z zagadnieniem poszanowa­
nia pracy, dlatego dzieci na

koloniach nie tylko będą jeść,
spać i bawić się, lecz będą wy­
konywały różne lżejsze czyn­
ności jak np. sprzątanie, po­
moc w kuchni, będą pełnić

dyżury, pomagać młodszym
itd.

O tym jak spędzą wakacje
dzieci, które nie będą mogły
wyjechać na kolonie i obozy,
napiszemy oddzielnie, (waś)

„Groteska"
wyjeżdża na Festiwal
do Bukaresztu
4rbm. rozpoczyna się w
J- Bukareszcie Międzyna­

rodowy Festiwal Teatrów Lal­
kowych, na którym (O czym
już wspominaliśmy) wystąpi
Teatr „Groteska" z Krako­
wa, „Arlekin" z Lodzi i „Lal­
ka" z Warszawy.

Zespół naszej „Groteski"
wyjeżdża z Krakowa 13 bm.
pociągiem, dekoracje wysła­
ne zostały do Rumunii w

dtóu wczorajszym. Teatr
przygotował program, z któ­
rym wystąpił ostatnio w

Wiedniu.
Wszystkie trzy polskie tea­

try będą współpracować z.

sobą; został skompletowany
jeden wspólny zespół tech­
niczny a nawet wzięto pod
uwagę pewne wzajemne
.pełnienia w zespołach
stycznych.

Festiwal trwać będzie
tygodnie.

uzu-

arty-

dwa

Jeszcze raz

o wystawie „Otwartych drzwi"
Jak już donosiliśmy — W lip-

cu otwarta zostanie w Pa­
łacu Sztuki wystawa- ;,Otwar­
tych drzwi", która z jednej
strony da.je możność udziału
w niej wszystkich plastyków,
a z drugiej, eliminując jury,
zmusza każdego wystawcę do
większej odpowiedzialności
artystycznej.

Tego rodzaju ekspozycja
może być słusznie nazwana

wystawą dobrych obyczajów.
Wprowadza również w korni-

sji zakupów udział osób
pełnie niezaintere3owanych.

Dotychczas już 125 plasty­
ków zgłosiło swój udział w

wystawie. Obecnie oczekuje
się na nadsyłanie prac i dal­
sze zgłoszenia.

Na marginesie warto dodać,
że w Krakowie w którym brak
jest lokali wystawowych, dzię­
ki „Otwartym drzwiom'1 każ­
dy kto chee będzie mógł po­
kazać choć jedną swą pra­
cę. (b)

Z.U-

hwenalia

pod znakiem
zabaw i figli
Wczorajszy hałaśliwy tro­

chę i znojny dzień, obfi­
tujący w wiele wrażeń nie
znudził i nie zmęczył kra­
kowskich „żaków". Dziś przed
południem gromady młodzie­
ży przeszły ulicami poza mia­
sto, by na świeżym powietrzu
uczestniczyć w rozrywkach
artystycznych i sportowych
lub płatać psotne figle.

Po południu miłośnicy mu­
zyki udadzą się na koncerty
np. do Domu Żołnierza, inni
tia imprezy sportowe, ■a. ama­
torzy tańca będą bawić się
na „balu gałganiarży" w

PWST lub na „balu elegan­
cji" w Rotundzie. Kabaret w

tramwaju czynny jest przez
cały okres uroczystości. (Iw)

S—71

r.7i

Staraniem Rady Uczelnianej
Zrzeszenia Studentów Polskich

Akademii sztuk Pięknych. 1 re­
dakcji magazynu piastyczno-lite-
racklego „Zebra” — w czasie trwa-

Iurenalii czynny będzie w

Barbakanie kiermasz plastyki.

Wystawione prace krakowskich

Plastyków sprzedawane będą po
bardzo przystępnej cenie. Prace

graficzne od 30 — 100 zł., a prace
eł*jhe w cenie od 200 — 4Q0 zł.

H Wieczór wspomnień uczest­
ników II wojny światowej — z

okazji 13 rocznicy zwycięstwa nad

faszyzmem — urządza Zwia.zek

Bojowników o Wolność i Demo­
krację. Wieczór odbędzie s«ę ju­
trotj.11bm.ogodz.17wKlu­
bie Oficerskim przy ul. Bitwy pod
Lenino.

13 O dietetycznym odżywianiu
człowieka — mówić dziś będzie w

Klubie TSKZ przy ul. sławkow­
skiej 30 — dr Biberstein. Począ­
tek godz_ 19.15.

gg Interesujący odczyt na temat

filozofii japońskiej wygłosi
trotj.11bm,ogodz.11wsali
Teatru 38 — Jerzy Grotowski.

ju-

TELEWIZJI
D«iś o godz. 18.45 transmisja z

zakończenia VIII etapu Wyźci_
tń Pokoju, 19 „Jak pow-
^śjł gaąęta” — reportaż fil-

flińWy, 19.20 — Film dokumental­
ny, 19.50 — Dżiennik telewizyjny,
26.S0 — Estrada rozrywkowa ,,Kra_
m’k rozmaitości”, 21.30 — „Umber-
ta U” — fum produkcji włoskiej.

Jutro tj. U bm. na ekranach
telewizorów o godz. I5.3O — Wuj-
°*u Adaś 1 Kajtuś, godz. 15.50 —

••Król Szachowy" (Teatr Kukie-

*ek), 17.00 — mecz piłkarski Pol­
ska — Irlandia, 18.45 — Zagadka
ńteracka, 19.00 — Dziennik tele­
wizyjny, 19.30 — „Irena do do-
”*<»’• film produkcji poiskieb'

Jutrzejsze imprezy
Dni

Oświaty Książki i Prasy
Jutro tj. 11 bm. o godz. 13

— Festyn, Fantowa Loteria
craz Kiermasz Książek w

Ogrodzie Strzeleckim przy
ul. Lubicz.

O godz. 16 — w Świetlicy
Międzyorganiizacyjnej w Pie­
szo wie impreza muzyczna w

wykonaniu studentów Pań­
stwowej Szkoły Muzycznej.

O godz. 17 — w świetlicy
na Prądniku Czerwonym
wieczór muzyczno-literacki o

Stanisławie Moniuszce.
Również o tej samej godzi­

nie w szkole w Łagiewnikach
Marian Promiński opowie
swoje wspomnienia z podróży
do Egiptu.

O godz. 18.30 — wieczór au­
torski Jalu Kurka — w

świetlicy międzyorganizac^j -

nei na Azorach-

Sprzedaż na zamówienie
w sklepach z nabiałem i pieczywem

MHD Nabiałem i Pieczy­
wem w sześciu swoich skle­
pach w Krakowie wprowadzi­
ło ostatnio sprzedaż na za­
mówienie. W sklepach tych
ustawiono pulpity — klienci
na specjalnych druczkach
zamówień wypisywać mogą
listę potrzebnych im artyku­
łów. Towary zamówione
przed . południem odbierać
można tego samego dnia po
południu, zaś zamówione po
południu — następnego dnia
rano. Sprzedaż na zamówie­
nie wprowadzona została w

.sklepach przy ul. Karmę.
57, Siennej 1, Topolo-
Bohaterów Stali-ngra-
Długiej 76, Karmelic-

Równocześnie przedsiębior­
stwo prowadzi wśród klientów
ankietę — Cży rozpocząć
sprzedaż z odnoszeniem do
domu, (j)

liekiej
wej 5,
du 25,
klej 5.

rmrwrrrniiimiiinnnrw

„Światowidem”
do Tyńca
W niedzielę będziemy mieli oka­

zję zwiedzić Tyniec. Podróż

zapowiada się nader przyjemnie —

statkiem po Wiśle. Żegluga Kra­
kowska zapowiada właśnie na

niedzielę wycieczki „Światowi­
dem” o godz. 11, 14 i 17.

(Iw)

0 MATURZYŚCI Z R, 19« Pań-

stwowego Gimnazjum L Liceum
im. św. Jacka proszeni są o pi­
semne zgłoszenie swego udziału w

zjeździć koleżeńskim na adres:

Olgierd Jędrzejeżyk, Kraków,
Łobzowska 16, ni, 7, tel. 57Ó-Ó2 do
dnia 25. V. br. J

Zwiedzamy Kraków

Zwiedzanie zabytków Krakowa,
organizowane staraniem Tow.

Miłośników Historii i Zabytków
Krakowa, cieszy się wielkim po­
wodzeniem. Ponieważ pierwsza 2
kolei wycieczka odbyta ubiegłej
niedzieli zgromadziła niespodzianie
ponad 400 uczestników, co ze

względów technicznych uniemo­
żliwiło wszystkim • zwiedzanie

przewidzianych zabytków infor­
mujemy, że w niedzielę, dnia 11

maja o godz; 11 odbędzie Się pow­
tórne zwiedzanie rotundy św. Fe­
liksa i Adaukta oraz

Chrobregb,

Niewykorzystane bilety
głej niedzieli nie tracĄ swej waż­
ności. Poza tyni o godz. 12 odbę­
dzie się druga z kolei wyciecz­
ka — i w programie szczegółowe
zwiedzani^ katedry oraz grobów
królewskich.

Zbiórka na dziedzińcu Zamku

Królewskiego. Ograniczona przed­
sprzedaż biletów od godz. 10.3Ó ńa

miejscu.
Wycieczkę prowadzić będzie B.

W. Schónborn.

św. Fe-

katedry

z uble.

g Poseł Tadeusz Cynkin za­
wiadamia, iż w sprawie skarg 1
zażaleń przyjmował będzie w

niedzielę 11 bm, o godz. ll.ió w

j gmachu KW PZPR \

Don Juin ńle
może nart* kić
na brak powo­
dzenia. ChwllaWii
ma już tego aż ża
dużo jak świad­
czy smutna mińa
młodzieńca zam­
kniętego W Mart­
inie sultartki. O

pasjonujących i

barwnych przy­
godach uwodzi­
ciela w różnych
krajach Europy
opowiadają sło­
wami Byrona ak­
torzy Teatru

Rapsodycznego.
Na zdjęciu: An­
drzej Morstin,
Zbigniew F«-

prawski < Ry­
szard Olszak

F=S*.
A. Drozdowski

Go- fjdteie -Kiedy
Na sobotę 10 bm.

SŁOWACKIEGO: godz. 16
„Filomena Marturano", godz.
19 „Wizyta starszej pani”. —

KLUB ZZK: 19.30; „Bolero”,
MODRZEJEWSKIEJ: 18.30 —

„Święta Joanna”. KAMERAL­
NY: 19.15 „Don Juan”, ROZ­
MAITOŚCI: 17 „Kalif Bocian”

(Przedst. zamkn.j, LUDOWY:
19.15 „Liliom”, RAPSODYCZ­
NY: 19.15 „Don Juan”, GRO­
TESKA: 13 i 16 „Szewc Dra­
tewka”. MUZYCZNY: 19.15

..Księżna cyrkówka”, KOLEJA­
RZA: 19 „Nłtouche”.

Na niedzielę, dnia 11 bm.
SŁOWACKIEGO: godz. 11,

„Filomena Marturano”, 14

„Halka”, 19.13 „Wyzwolenie",
KLUB ZZK: 19.15 „Dowód
osobisty”, — MODRZEJEW­
SKIEJ: 11 „znajda”, 15 „Trze­
ci. dzwonek”, 19.15 „Nigdy nic
nie wiadomo”, KAMERALNY:
15 „Jaki piękny dzień”, 19.15
..Port-Royal”,, ROZMAITOŚ­
CI: 11 „Kalif Bocian”, 14.30

„Ładna historia” (przedst.
żamkn.) 19.15 „Szelmowskie
sztuczki Skapena”, LUDOWY:
15 ,,O dwóch takich Co ukra-
dli księżyc”, 19.13 „Wracamy
późno do domu”, RAPSODY­
CZNY: 19.15 „Legendy złote i

błękitne”, GROTESKA; 11, 16
„Szewc. Dratewka”, KOLE.'Ar

RZA: 15 t 19 „Nltouchd”.

ttSiRSA
Na sobotę dn. 10 bm.

APOLLO; 16, 18. 20.15 „E-
dward i Karolina”, UCIECHA:

16, 18, 20.15 „Człowiek w nie­
przemakalnym płaszczu”. —

WANDA: 16 „Król Maciuś i”, 18
20.15 ,.Złoty kask”, SŻTUKA:
16, 18, 20.15 ,.Ludzie i kaprale”.
WOLNOŚĆ: 15-45, 18. 20.15 ”No“
ce Cabiril”, WARSZAWA: 15.45

13, 20.15 ,,Kurier carski”. —

KRAKUS: 16, 18, 20 „Jutro bę­
dzie za późno”, WRZOS: 16, 18,
20.15 „Dzieci, matki i generał”,

. MŁODA GWARDIA: 15.30,
17.30, 10.30 „Cud zdarza się
raz”. ŚWIT: 16. 18, 20.15,, O’Can.

gaceiro”. ŚWIATOWID: 16, 18,
20.15 „Ostatni będę pierwszymi”
MAŁA SALA ŚWITU: 14.30. 17,
19.30 „Trzej muszkieterowie”.
MAŁA SALA ŚWIATOWIDA:
15, 17, 19 „Damski krawiec”.

ZWIĄZKOWIEC; 17, 19 „Przy­
gody komiwojażera”. CHEMIK:
1.6 „Bohaterowie są zmęczeni”,
ISKIERKA: 17.30, 19.30 „Kró­
lowa Margot” WIEDZA: 17,
19 „Pięcioraczki”, TĘCZA: 18,
20 „Spotkania”. ROTUNDA: 16,
18, „Tańczymy wśród gwiazd”.

Na niedzielę dn, 11 bm.
APOLLO: god*z. 9.15, 11.30,

13.45 „Sprawiedliwości! stało się
zadość”, 16, 18, 20.15 „Edward
i Karolina”. UCIECHA: 9.30:

11.30, 13.30 „Niezwykły świa­
dek”, 16, 18, 20.15 „Człowiek w

nieprzemakalnym płaszczu” —

WANDA: 10, 12, 16 „Król Ma­
ciuś I, 18, 20.15 „Złoty kask”.
SZTUKA: 9.30, 11.30, 13,00 —

„.Akcja profesora Hannibala”,
16, 18, 20.15 „Ludzie i kaprale”.
WOLNOŚĆ: 10, 12.15, 13.45, 13,
20.15 „Noce Cabiril”, WARSZA­
WA: 10, 12,15, 15.45, 18 , 20.15
Kuniór carski” WRZOS: 10,
11.15, 12.30 Program dla dzie­
ci, .16, 18, 20.15 „Dzieci, matki

1 genćrał”. MŁODA GWARDIA;
12, 13 „Przygoda Zuzu”, 15.30,
17.30, 19.45 „Cud zdarza się raz”
KRAKUS: 10, 12 „Był sobie

król”, 15, 17, 19 „Jutro bę­
dzie za późno”. SWlT: 10,
11.15, 12.30 Program dla dzie-
ćt 16, 19, 20.15 „O’Cangaeói-
ro”, ŚWIATOWID: 10, 12 „Po­
gromczyni tygrysów” 16, 18,
20.15 „Ostatni będą pierwszy­
mi”, MAŁA SALA ŚWITU: 15,
17, 19 „Strach”. MAŁA SALA
ŚWIATOWIDA: 15, 17, 19 „Pra-
wo ulicy”. ZWIĄZKOWIEC: 12

Program dla dzieci, 17, 19 —•

„Przygody komiwojażera”. —

CHEMIK: 15, 17, 19 „Bohatero­
wie są zmęczeni”. DOM ŻOŁ­
NIERZA: 16, 18, 20.15 „Bigami.

Sta”. ISKIERKA: 10, 11.15, 12.30

Program dla dzieca, 17.30, 19.30
„Królowa Margot”. WIEDZA:

TĄ 19 „Pięcioraczki”. TĘCZA:
11, 12.30 Program dla dzieci, 18,
20 „Spotkania. ROTUNDA: 16,
18 „Tańczymy wśród gwiazd”.

UWAGA: Za ęwentualne
zmiany, które w ostatniej
chwili zostają wprowadzane W

repertuarze teatrów 1 kin —

Redakcja nie bierze odpowie­
dzialności.

WłfSTAWt
Na sobotę i niedzielę

dnia 10 i 11 maja
MUZEUM LENINA, ul. TÓpO-

lowa 5.
DOM MATEJKI, Flóriań-

ska 41. „Pokaz rysunków zó
słownika Matejki”.

MUZEUM NARODOWE. Dom

Szołayskich. PI . Szczepański 9

„Zbiory polskiej sztuki ce­
chowej”. Godz. 10 — 15.

MUZEUM ETNOGRAFICZNE

(9—15). ,,Wystawa histortii

szopki krakowskiej”.
DOM PLASTYKÓW, Łob­

zowska 3. „Wystawa malar­
stwa 1 monotypii Witolda
Jańczaka”. (10—18).

MUZEUM NARODOWE nowy
gmach, al. 3 Maja 1: Wystawa
Stanisława Wyspiańskiego.
Godz. 10—15.

oirajttiBter
Na sobotę 16 bm
CHIRURGICZNY:" KopSrhika

21, POŁOŻNICZY; Prądnicka
37. INTERNISTYCZNY: Koper­
nika 13,. OKULISTYCZNY: Ko­
pernika 33, POGOTOWIE MI­
LICYJNE tel, 0.7, STRA.2 PO­
ŻARNA teł. 0-8, POGOTOWIE
RATUNKOWE teil. 0-9, NOWA

HUTA; POGOTOWIE MILI­
CYJNE tel. 411-11, POGOTO­
WIE RATUNKOWE tel. 422-22.
STRAŻ TOŻARNA tel. 433-33.

Na niedzielę 11 bm.
CHIRURGICZNY: Kopernika

40, POŁOŻNICZY: Kopernika
23. INTERNISTYCZNY: Koper­
nika 17, OKULISTYCZNY: Ko­
pernika 17. Pozostałe dyżury
biz zmian.

AK»TEKCH
Na sobotę i niedzielę 16 i 11 bm,

Dietla 76, Rynek Gł. 45, Lu­
bicz 7, Długa SS, Kościuszki 18,
Pstrowskiego, Nowa Huti:
Osiedle C-l, Kocmyrzowśka 18.

RASJaO

Na sobotę 16 ftltt.
Godz. 16.0Ó: Wiadomości. —

16.15; Koncert dla hutników. —

16.35: Muzyka 17.00: Kónceft.
17*30: Dziennik. 17.40: „Dialo­
gi krakowskie”. 18.00: Wyścig
Pokoju. 19.00: Spółdz. Satyr.
19 20: Muzyka 20.00; Dziennik.
20.23: Kronika sportowa. 20.45:
Aud. estradowa. 21.50: Walce

Smetany d DWorzaka. 22.10:

„Z melodią i piosenką przez
świat”. 23 00: Muzyka tan, —

23.j0: Wiadomości. $4.00; MUz.

tan.

Na niedzielę 11 bm.
Godz. 8.30: Wiadomości, 8,45:

Kwadrans melodii. 9 .00: Fala
51 9.15: Wesołe piosenki. 9 .30:

Muzyka. 9,40: Fel, A. Wasi-
leWśkićgó. *10.00; Ork. rozryw­
kowe. 10.25; „Nowe nagrania”.
11.00: „Los na loterię” nowela,
11,30: „Śląsk pracuje i śpiewa”.
12.04: Tydzień Muzyki Czecho­
słowackiej. 13.20: Aud. histo­
ryczna. 13.40 Koncert życzeń,
15.00: „Wielcy kompozytorzy
dzieciom”. 16,00: Wiadomości.

16.05; Przegląd wydarzeń mię­
dzynarodowych. 16.20: Podwie­
czorek przy mikrofonie, 17.50:
Meóz piłk. Polska — Irlandia.
18.50: Muzyka 19.00: Popular­
ne melodie. 19.10: Liryki Nowa­
ka. 19.30: „Karnawał”, 20.0Ó:
Dziennik. 20.25; „Świecznik”,
21.00: Rewia piosenek. 21<30’:

„Matysiakowie”. 22,00: Wiado­
mości sportowe. 22 .45: W ry­
tmie tanecznym, 23.10: Muzyka
Czechosłowacji. * 23.50: Wiado­
mości.



Damen stracił

żółtą koszulkę

W POLSKICH kolach piłkar­
skich panuje opinia, że najlepszy­
mi fachowcami od przyjmowania
gości są działacze gdańskiej Le-
chii. Złośliwi twierdzą, że przyjeż­
dżające na Wybrzeże drużyny w

noc poprzedzającą mecz długo fe­
towane są tam ,,lampką wina”, a

następnego dna przed wyjściem
na boisko gościom proponuje się

Po 7 einpgch XI wyścigu Pokoju

» Szkocki

wczoraj
leadera

bankieta

VI mistrzostwa

Europy
« koszykówce kobiet

rozpoczęte

Kraksy i defekty na trasach
XI Wyścigu Pokoju nie należą
do rzadkości. Wówczas kola­
rzom. często nie pozostaje nic
innego jak czekać na wóz
techniczny. Na zdjęciu nasz

reprezentant Kowalski otrzy­
muje pomoc z wozu technicz­

nego NRD.

nie były dla Polek

groźnym przeciwnikiem
1 pierwszym meczu
Folshi ■
Eloiaotiźa

(OBSŁUGA WŁASNA)
WCZORAJ w godzinach po­

południowych odbyło się w

łódzkim Pałacu Sportowym u-

roczyste otwarcie VI mis­
trzostw Europy w koszyków­
ce kobiet- Po defiladzie za­
wodniczek, której przyglądało
się ok. 5
otwarcia turn.-ju dokonał

przewodniczący Prezydium Ra­
dy Narodowej miasta Łodizi —

p. Edward Kazimierczak. W
serdecznych słowach powitał
on zespoły gości i życzył ucze­
stniczkom jak najlepszych wy­
ników. Do zebranych przemó­
wił także sekretarz generalny
FIBA — p- R. W. Jones- Po­
dziękował o-n organizatorom w

imieniu federacji za wysiłek w

przygotowaniu imprezy i za

serdeczne przyjęcie i gościnę
w naszym kraju.

Z..nim jednak odbyło się
uroczyste otwarcie mistrzostw,
już w godzinach porannych od­
były się w Pałacu Sportowym
dwa pierwsze spotkania elimi­
nacyjne. W pierwszym repre­
zentacja ZSRR pokonała sła­
biutki zespół NRD 74:25 (39:13).
Trener drużyny radzieckiej —

Butautas wystawił w drugiej
połowie meczu drugą piątkę,
która także przewyższała prze­
ciwniczki o kilka klas.

W następnym meczu doszło do

dużej niespodzianki. Drużyna ak­
tualnych wicemistrzyń Europy —

Wągier przegrała po dogrywce z

Jugosławią 37:40 (35:35, 13:22).
Zwyciężczynie prowadziły od po­
czątku spotkania dość wysoko.
Dopiero po przerwie Węgierki
zmniejszyły rozmiary porażki, a

na kilka sekund przed końcem
meczu wyrównały wynik na 35:35.
W dogrywce opadły jednak, z sił.

marnując kilka murowanych po­
zycji podkoszowych. Wykorzystały
to świetnie dysponowane w tym
dniu Jugosłowianki, przechylając
szale zwycięstwa na swoją ko­
rzyść.

tysięcy widzów
turnieju

ner Groyeckd zmieniał często skład

drużyny, próbując różnych usta­
wień i taktyk. Widzieliśmy więc
grę na szybki atak i grę pozy­
cyjną oraz krycie agresywne, luź­
ne i strefowe. Ogólnie można po­
wiedzieć, że nasze panie są w

dobrej formie i winny wyjść o-

bronną ręką ze spotkań elimina­
cyjnych awansując do finałów.

W ostatnim spotkaniu wieczo­
ru Czechosłowacja pokonała Buł­
garię ■55:42 (26:13). Mecz ten stał
na. poziomie, godnym finałów.
Czeszki wygrały spotkanie dzięki
kąpi-talnej dyspozycji strzałowej.
Bułgarki nawiązały równorzędną
walkę, ale zawiodły strzałowo.

Jutro odbędą saę-dalsze spotka­
nia eliminacyjne. Grają: NRD —

Francja, Austria — CSR (spotka­
nia przedpołudniowe), oraz Ho­
landia — W^gry i Jugosławia —

Polska.

K, STAROWICZ

Hermans nowym leaderem
Słaba jazda Polaków
na trasie Berlin-Lipsk
WCZORAJ odbył się siódmy etap XI Wyścigu Pokoju

prowadzący trasą z Berlina do Lipska o długości 207 km.
Etap ten zakończył się pierwszym w tegorocznym wyści­
gu zwycięstwem reprezentanta Krancji, sławnego — Ma-
strotto. Trasę tę przejechał on w czasie 5,42,11 (bez uw­
zględnienia bonifikaty) przed Klewcowem ZSRR i Adle­
rem NRD- Drużynowo etap wygrali reprezentanci Związ­
ku Radzieckiego przed NRD i Jugosławią. Nasz zespół za­
jął dopiero 9 miejsce, a różnica czasu do zwycięstwa wy­
nosiła 6,36 min.

Na trasie od Berlina do Lip­
ska Polacy jechali początkowo
nieźle, pieczołowicie pilnując
swych najgroźniejszych rywa­
li — drużynę NRD- Niestety
na ostatnich 20 km Niemcy
zerwali się do ataku i nasi re­
prezentanci nie mieli.sił na je­
go odparcie. Rzecz charaktery­
styczna, że utrzymaliśmy 3
miejsce w klasyfikacji druży­
nowej, a w indywidualnej,
większość zawodników przesu­
nęła się na lepsze miejsca (po­
za Kowalskim). Wynikło to na

sku-tek tego, że w czołowej
grupie przyjechali przeważnie
zawodnicy, którzy dotychczas
jechali słabiej. Z jednej stro­
ny jest to pocieszające, ale z

drugiej sygnalizuje kryzys na­
szych reprezentantów.

Na uwagę zasługuje na

wczorajszym etapie doskona­
łe posunięcie taktyczne trenera

drużyny belgijskiej —- p. Ma-
esa. Gdy został w tyle Her­
mans 1 nie mógł samotnie go-

nić czołówki, trener dał znak
Blavierovi. Ten wycofał się z

czołówki, poczekał na Herman-
sa, i pomógł temu ostatniemu
wywalczyć dobre miejsce.

I właśnie dzięki trenerowi
Maesowi i przede wszystkim
Blavierovi Holender Damen u-

tracił przodownictwo w wyści­
gu na rzecz Hermansa.

WYNIKI INDYWIDUALNE

35.
Pancek 34,22,57, 27. Głowaty
34,25,57, 32. Jankowski 34,31,19,
Kowalski 34,37.41.

WYNIKI DRUŻYNOWE
PO 7 ETAPACH

1. ZSRR 101,53,52
2. NRD 102,15.24
3. Polska 102.21,19
4. Holandia 102,24,00
5. Francja 102,29,25
6. Belgia 102,30,39
7. Anglia 102,30,41
8. Rumunia 102,42,36
9. Jugosławia 103.14 .46

10. Bułgaria 103,19,06

przejażdżkę żaglówkami po by.
najmniej nie łagodnej zatoce.

Ale nie w tym rzecz, bo prze-
cięż na ca:ym świecie przyjęło
s:ę, że bankiety sportowe po
wodach częstokroć ciągną się
przez całą noc Ale nie wszędzie
bank;ety przeciągają się tak dłu­
go. W Szkocji trwają znacznie

krócej, Oto co opowiadają o ta-
'

kim bankiecie niemiecki arbiter,
który sędziował mecz Szkocja —

Hiszpania.
— Po spożyciu stosunkowo skro­

mnej kolacji, do każdego z siedzą,
cych przy stole podchodził skarb,
nik Szkockiego Zw ązku Piłki

Nożnej i wyjmując z kasety cy.
gara podawał po jednej sztuce

biesiadnikom. Po wykonaniu tej
czynności, czcigodny skarbnik

trzykrotnie stuknął laską w podło­
gę. Na ten znak obecny na ban­
kiecie pastor odmówił krótką
modlitwę, i przyjęcie w sumie

trwające' niecałą godzinę — było
skończone.

O panowie skarbnicy PZPN,
OZPN i klubów — uczcie się od

swego szkockiego kolegi!
------ ©------

Dziękujemy.
...KOSZYKARKOM WKS Wa.

wal za pozdrowienia przesłań®
z Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej. t

Podshichane-podpatrzone...
TURNIEJ mistrzowski jest rozgrywany piłkami polskiej pro­

dukcji. Opinie o nich są podzielone. Jest jednak ważne, że FIBA

uznała te piłki za nadające stę do rozgrywania tak poważnzj
imprezy. Jest to jednocześnie dużym wyróżnieniem dla wał­
brzyskiej Wytwórni Sprzętu Sportowego, produkującej te piłki.

*

W SĘDZIOWANIU wprowadzono najaktualniejsze poprawki w

przepisach. Mianowicie czas gry trwa obecn e 2X18 min., a nie
2X20 min. Ostatnie 3 min. spotkania są czasem gry efektywne! —

jak to było niegdyś. Poza tym wprowadzono obowiązek dotyka­
nia piłki przez sędziego, po przewinieniach osobistych, popełnia­
nych na polu ątaku.

*

WŚRÓD grupy sędziów prowadzących mistrzostwa Europy,
jedyną kobietą jest Marla Nikitina (ZSRR).

*

TRENEREM zespołu CSR jest p. Mrazek. Nie jest to jednak
znany, doskonały koszykarz CSR — Ivan Mrazek, b. reprezen­
tant tego kraju.

i

VII ETAPU

1. Mastrotto (Francja) 5,41,11
2. Klewcow (ZSRR) 5,41,43
3. Adler (NRD) 5,42,13
4. Wostriakew (ZSRR) 5,42,14
5. Petrovic (Jugosławia) 5,42,15
6. Assenow (Bułgaria) 5,42,15
7, Kocew (Bułgaria) 5,42,15
8. Biiebieoin (ZSRR) 5,42,15
9. Hermans (Belgia) 5,42,32

10 B:avier (Belgia) 5,42,34
Miejsca Polaków: 29. Pancek ■

5,44,22, 31, Jankowski 5,44,22, 37.
Królak 5,44,35, 39. Fornalczyk
5.44,52, 47. Głowaty 5,44,41, ^5.
Kowalski 6",07,07:

&■ WYNIKI DRUŻYNOWE ,

y' VII ETAPU •

f 1. ZSRR •* '

17,06,43 *

• 2*. NRD 17,09,14
•j 3. Jugosławia 17,09,t>l ;
< 4, Bułgaria 17,0" 32

5. Francja 17,09,36
6. Rumunia 17,10,43
7. Belgia 17,10,47
8. Anglia 17,12,39
9. Polska 17,13,19 *

1Q, Holandia 17,13,21. r

WYNIKI INDYWIDUALNE j
PO 7 ETAPACH '»

1. Hermans (Belgia) 33,58,09
2, Damen (Holandia) 33,58,58
3. Adler (NRD) 34,00,19
4. Biebienin (ZSRR) 34,02,19
5. Kocew ^Bułgaria) . 34,05.16
6. D’Hoker (Francja) 34,06,16
7. Brittain (Anglia) 34,06,41
8. Fischerkeller (NRF) 34,09,24
9, Kapitonow (ZSRR) 34,09,30

lo’. Schur (NRD) 34,09,55.
Miejsca Polaków: 14 Królak

34,14,02, 15. Fornalczyk 34,15,16, 24.

WCZORAJ przybyli do Warsza­
wy piłkarze Irlandii, którzy w

nadchodzącą niedzielę tj. jutro,
rozegrają spotkanie międzypań­
stwowe z Polską w Chorzowie na

Stadionie Śląskim. W godzinach
wieczornych drużyna Irlandii uda­
ła się do Katowic.

W PRADZE odbyły się zawody
motocyklowe drużyn wojskowych.
Zwycięstwo odnieśli motocykliści
Dukli (Praga) przed CSKMO

(Moskwa), Honvedem (Budapeszt)
i Legią (Warszawa). Startowało 6

zespołów.
T*

DO ZWIĄZKU RADZIECKIEGO

wyjeżdżają 20 maja piłkarze war­
szawskiej Gwardii, którzy roze­
grają tam 3 mecze z CSKMO Mo­
skwa, Admiralcem Leniingrad 1
Szachbiorem Stalino.

REPREZENTACYJNA drużyn*
piłkarska Brazylii zremisowała

wczoraj z Paragwajem 0:0.

Dokąd pójdziemy?

PIŁKA NOŻNA
Godz. 13. Stadion WKS Wa.

wal
Kraków — Poznań

(spotkanie reprezentacji
młodzieżowych)

LEKKOATLETYKA
Godz. 16e Stadion lekkoatl.

Cracovii
Mistrzostwa wyższych uczelni

Krakowa

(impreza w ramach obchodu

Juvenalii)

PIŁKA NOŻNA
Godz. .12 . Stadion Juven.ii

KS Juvenia — KS Wilga
KOLARSTWO

Godz. 17 . Na torze Cracovii

Zawody torowe

(z udzi-alem kadry narodowej)
PIŁKA RĘCZNA

Godz. 11 Stadion WSWF ul.

Grzegórzecka 24 a

AZS Kraków —

KS Zwierzyniecki
(zawody 7-osobowych drużyn

męskich o mistrzostwo I ligi)
»TURYSTYKA

Godz. 833 . Zbiórka Rynek

wy leader Wyścigu Pokoju
HERMANS (Belgia).

P J,. Fot. — CAF

Samochodowy raid turystyczny
na Obidową

Godz. 10. Rynek GL
Żakowski wielobój Sportowy
(impreza w ramach obchodu

Juvenalii)
ŻUŻEL

Godz. 17 . Stadion Wandy
Wanda N. Huta — Polonia Piła

(o mistrzostwo III ligi)

W godzinach wieczornych
pierwszy mecz rozegrały Pol­
ki mając za przeciwniczki Ho-
lenderki. Jak było do przewi­
dzenia reprezentantki „kraju
tulipanów* przedstawiają jesz­
cze zupełnie słaby poziom gry
w koszykówce i nie miały w

tym spotkaniu najmniejszych
szans. Wygrały nasze repre­
zentantki 81:32 (47 = 19)- Punkty
zdobyły: Chłodzińska 20, Ole-
siewicz 13, Bayer 9, Kowal­
czyk i Lipowska po 7, Szostak
6, Wężykowa, Kaczmarek i
Loth po 4, Iwanow 3 oraz Szy­
dłowska i Karska po 2. Naj­
więcej punktów dla Holandii
uzyskała — Van Yelde — 9.

Polki wystąpiły początkowo w

składzie: Olesiewicz, Kaczmarek,
Wężykowa, Chłodzińska, Szostak i

już do 13 mim. zapewniły drużynie
wysokie zwycięstwo. Później tre-

— Boję się amigo, że już nie będę tu miała daw­
nego zajęcia, bo Cavatappi żądał dzisiaj, abym...

— Słyszałem, mówiłaś mi o tym — przerwał jej
Pat i. sięgnął do arsenału komplementów —.a sze­
fowi. nie dziwię się wcale, że leci na ciebie. Po­
dobasz się wszystkim mężczyznom, nie wyłączając
mnie starego. Nie mógłbym cię wprawdzie poślubić
z powodu mych uprzedzeń rasowych, ale chętnie...
jeśli wolisz mnie, niż...

— Oh, dziękuję, mówmy teraz raczej o intere­
sach — wtrąciła zaskoczona tą jeszcze jedną ofer­
tą erotyczną na marginesie starań o pracę zarobko­
wą. — Ty chcesz, bym zawarła znajomość, z owym
dostawcą narkotyków i namówiła go do handlowa­
nia z nami. A jakże ja go odnajdę czy rozpoznam
pośród setek mężczyzn, mieszkających przy Thomp­
son Street? Jeżeli nie znasz jego nazwiska, przy­
najmniej opisz mi go jak najdokładniej.

— Zrobiły to już moje eks-rzeźbiarskie ręce —

odparł Pat, zapalając lampę elektryczną na ściance
przy ich stoliku; wszystkie loże miały takie lampy
zapalone zwykle tylko po to, by przywołać barma­
na lub kelnerkę tawerny.

Potem stary Pat wyjął z pudła i z dumą pokazał to,
co podczas rozmowy „wyrzeźbił*’ w półmroku. By­
ła to ugnieciona i sformowana z plasteliny twarz,
mniejsza niż naturalnej wielkości, lecz wcale nie
tak mała,. jak uwędzone po wyjęciu z nich kości
głowy twarze osób, poległych z rąk Indian, hen w

Matto Grosso, czy w innym zakątku olbrzymiego
interrioru Ameryki Południowej. Dzisiejsze dzieło
Pata, który zwykle lepił małe figurki zwierząt z której skrytość czy tajemniczość irytuje mnie coraz

ludzkimi twarzami, wyglądało trochę jak maska
pośmiertna twarzy karła.

— Nie mam dziś pod ręką dosyć plasteliny, żeby
odtworzyć w rzeczywistych wymiarach jego długi
koński łeb. Musiałem go tu zmniejszyć, ale wydaje
mi się, że to nie zatarło podobieństwa, co? — Pat
dość wyraźnie prosił o jakąś pochwałę. Ampara

ANTONI MARCIYŃSKi
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zaś jeszcze nie ochłonęła ze zdumienia, jakie ją
ogarnęło, gdy ujrzała rzeźbę i momentalnie pozna­
ła, kogo ona przedstawia. — Ampi, kochanie —

szepnął wykolejony artysta — ja to robiłem z pa­
mięci, więc może nie wyszło mi tak, jak powinno;
czyż jednak ta twarz nie przypomina ci kogoś z

twojej ulicy.... i z twojej kamienicy?
— Bez wątpienia! Cóż za podobieństwo! Wspania­

łe! Zdumiewające!
Wyjaśniła mu też, że milczała tak długo, gdyż

osłupiała, kiedy po ujrzeniu tej maski z plasteliny
nagle przeniknęła intrygującą ją od dawna zagadkę
nocnych eskapad osobnika, który mieszkał w

samym domu, ba, na tym samym piętrze, có
Perezowie!

— Bo tym, o kim mi tu opowiadałeś, amigo
tricio, którego twarz świetnie zapamiętałeś i
nialnie wyrzeźbiłeś, jest nasz niesamowity sąsiad,
eks-kapitan Maks Blink! Mąż, a może tylko przy­
jaciel Trepy, którą ty przezwałeś lodowatą statuą, a

tym
oni,

więcej...

ROZDZIAŁ XIX
Ramon Perez miał niby szczery zamiar nie zaczy­

nać' żadnej nowej roboty dopóty, dopóki nie dokona
wszystkich poprawek, żądanych przez bogobojnych
nabywców jego „Kamieniowania jawnogrzesznicy

Magdaleny", Zaledwie jednak zawoalował jej śliczne
nogi, „pożyczone” od Ireny w największej tajemni­
cy przed nią i przed resztą ludzkości, podczas gdy
innych wdzięków niewieścich do tego obrazu poży­
czy! sobie jawnie od własnej żony, nawiedziła go
nieodparta pokusa naszkicowania choć z grubsza
czegoś nowego.

Jak wielu malarzy, pisarzy, rzeźbiarzy i kompo­
zytorów, lubił Ramon mieć na warsztacie kilka

dzieł równocześnie i kontynuować jednego dnia to,
drugiego tamto, zależnie od swego nastroju lub ka-

■prysu, co srodze wyszydzał Maks Blink, zwolennik
niemieckiej systematyczności i nietykania nowego
płótna przed kompletnym wykończeniem poprzed­
niego.

; Natchnienia i tematu do najnowszej pracy dostar­
czyło Ramonowi to, co dziś widział i słyszał wraca­
jąc z baru do swego stoiska: nagły uliczny zgon ja­
kiegoś tęgiego przechodnia na udar serca i uwagi,
jakie w związku z tym wypadkiem wypowiedział
dyżurny medyk ze .szpitalnego ambulansu. Już wów­
czas mały malarz zapali) się do pomysłu stworzenia
dużego plakatu propagandowego a tytuł lub raczej
slogan popularny skomponował na poczekaniu. „Ra­
tuj serce póki puka’’ i sam nie przypuszczał, iż jesz­
cze dzisiaj zabierze się do wylewania na papier tak
świeżej i nieprzemyślanej koncepcji.

Zagryzmoliwszy sporo kart w sskicowniku, zdjął
ze sztalug zaczęty wczoraj pod wieczór portrecik

nieznanej klientki, która jakoby nagle zauważyła,
że nie wzięła z sobą pieniędzy. Pobiegła po nie
domu „tuż w pobliżu”, lecz widać nie znalazła ich

jeszcze, lub dostała ataku modnej po wojnie amne­
zji i zapomniała na jakiś czas, gdzie mieszka, bo nie
wróciła dotychczas. W miejsce jej niedokończonego
portretu, umieścił Ramo-n największe z płócien.

(Ciąg dalszy nastąpi)


